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W  państwie austrjaekiem . . 6 
Do Prus i Rzeszy niemieckiej.
„ F ran e ji..............................
„ Belgji i Szwajearji . . .„ Włoch, Turcji i księstw Nad. 

i „ Serbii . . . . . . . .
po 7 złr. 
50 ent.

Nftner pojedynczy kosztuje 10 ent

Przedpłatę i ogłoszenia przyjm ują:
We LW OW IE bióro administracji „Gazety Nar." 

plac Halicki w pałacu W. Ulanieekich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar." 
ajencja pana Adama, Rue Clement, 4 Paris, Otto 
Maass w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Walfischgasse , A. Oppelik , Stadt, Stubenbastei 2. 
M. Dukes, I. Riemerg.isse 18. Rudolf Mosse, Seiler- 
statte nr. 2.. Henr. Sehalek, jen. ajencja centr. 
eksp. ogłoszeń, G. L., Daube et Cmp. Wollzeile 12., 
Mauryey Stern, Wollzeile 22., w Hamburgu pp. 
Haasenstein et Vogler, Rajchman et Frendler w 
Warszawie Senatorska 22, W. Kukliński w Krakowie.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ent. od- 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem.

Reklam y w rubryce „Nadesłane11 
*0  ct. od wiersza.

L W Ó W  d. 21. maja.

(Kwrjer Lwowski na bezdrożach. — Złowrogie prze
czucia ludności moskiewskiej i prasy zagranicznej 
z powodu koronacji carskiej. — Fremdeńb'att o 
odwidzinack księcia czarnogórskiego w Wiedniu. — 
Pogłoski o zmianach namiestników w Przedlitawii.—  
Koniec takzwanej sprawy Kamińskiego. — Komisja 
kongregacji propagandy dla rewizji rnsko-nnickich 
ksiąg cerkiewnych. — Listy gratulacyjne dla cara.)

Od lat wielu usiłuje stronnictwo postępowe 
spowodować zmiany w regulaminie centralnych 
komitetów przedwyborczych. Regulamin ten, o- 
sobliwie ostatni, przez ustępujące Koło posel
skie uchwalony, robi z komitetów centralnych 
raczej biura wywiadowcze. Odejmuje im stawia
nie kandydatur, a nawet i potwierdzanie przez 
lokalne komitety postawionych w kurjach wła
sności większej i miast, a w kurji gmin pozo
stawia im tylko zatwierdzanie postawionych 
przez komitety okręgowe. Tylko w razach, je- 
źli same komitety okręgowe dwóch kandydatów 
stawiają, a rozstrzygnięcie zostawiają komiteto
wi centralnemu, komitet ten wybiera z dwóch 
przedstawionych jednego, i tego potwierdza.

W  Poznańskiem inaczej się dzieje. Tam ko
mitety miejscowe stawiają po sześciu kandyda
tów na każdy mandat poselski, a zjazd delega
tów, wysłanych z całego Księstwa ze wszyst
kich komitetów miejscowych, rozstrzyga finalnie 
większością głosów, który z przedstawionych 
ma być kandydatem poselskim. I  obywatelstwo 
wszystkich warstw społecznych poddaje się te
mu rozstrzygnięciu, i popiera zgodnie kandyda
ta, przez zjazd delegatów postawionego. Tym 
sposobem tam się dzieje, iż jedynie mężowie 
najzdolniejsi i najzacniejsi, znani w całym kra 
ju, otrzymują mandaty poselskie, ale nie zaścian
kowe powagi, których poza granicami powiatu 
nikt nie zna, a które u nas przecie otrzymują 
mandaty za pośrednictwem krewnych i sąsiadów. 
I  to jest właśnie mizerja naszych sejmów, brak 
w nich większej liczby pracowników zdolnych, 
mężów, mających szersze poglądy polityczne.

Już przed czterema laty na zjeździe dele
gatów dla wyboru do Rady państwa poruszono 
tę sprawę i wybrano komisję, której polecono 
wypracować reformę regulaminu przedwyborcze
go na podobieństwo poznańskiego. I  na tegoro
cznym zjeździe delegatów dla wyborów sejmo
wych poruszono nanowo tę sprawę, i wybrano 
komisję do wypracowania regulaminu przedwy
borczego na wzór poznański, tak, aby nie był jak 
dotąd tylko biurem wywiadowczem, lecz isto
tnie kierować mógł wyborami.

Tak jak obecnie rzecz się odbywa, ani zjazd 
delegatów, ani komitet centralny nie ma wpły
wu na wybory. Nie może ani stawiać, ani na
wet proponować kandydatów. Komitety miejsco
we, nawet z kurji gmin, uchwalają kandydatu
ry, a komitet centralny potwierdzać je musi, 
Tylko w razie, jeźliby komitet okręgowy posta
wił kandydata z antinarodowego obozu, może 
komitet centralny odmówić potwierdzenia.

A jednak znalazło się pismo polskie, nowo 
powstałe we Lwowie, a którego redakcja niema 
wyobrażenia o stosunkach krajowych, i szuka
jąc rozgłosu, rzuca w kraj najdziwaczniejsze po
mysły, w dzisiejszym zaś swym numerze wzy
wa wyborców do buntu przeciw komitetowi cen
tralnemu, jako niby narzucającemu im kandyda
tów. Jakich wyborców? Czy może z kuiji miast? 
Ależ wyborcy ci sami stawiają kandydatów, i 
nie potrzebują ich nawet podawać do potwier
dzenia komitetu centralnego. Regulamin przed
wyborczy obowiązuje ich jedynie, aby tych kan
dydatów podali do wiadomości centralnego ko
mitetu dla ogłoszenia ich imion w spisie ogól
nym narodowych kandydatów poselskich. Czy 
wyborców z kurji własności większej ?... Ależ na 
wybory z tej kurji niema komitet centralny 
najmniejszej ingerencji! Zwykle wyborcy tej ku
rji zbierają się w wilię wyborów do miejsca 
wyboru, ustanawiają sami kandydatów, i nawet 
nie zawiadamiają o nich komitetu centralnego. 
A więc tylko wyborców z gmin wiejskich wzy
wa Kurjer lwowski do buntu przeciw komiteto
wi centralnemu, tj. aby nie wybierali kandyda
tów, przez komitety miejscowe postawionych, a 
przez komitet centralny potwierdzonych U

Ależ to zadanie wziął juz na siebie komi
tet Rady russkiej, i spełnia je z największą żar
liwością! Zapewne, źe taką niespodziewaną po
mocą ze strony obozu polskiego ucieszy się nad
zwyczajnie komitet Rady russkiej! Ale obóz pol
ski takie wystąpienie Kurjera polskiego będzie 
Uważać za z d r a d ę  s p r a w y  n a r o d o w e j .

Milczeliśmy, a nawet uśmieliśmy się zaw
sze, gdy Kwrjer lwowski w Przeglądzie swym 
prasy polskiej ciągle głosił, iż miejscowe dzien
niki polskie nie mają żadnej wartości. Znaczy
ło to : Porzućcie prenumeratę tych lichych dzien
ników, a prenumerujcie Kurjera! Ale gdy szu
kanie rozgłosu i rozpowszechnienia zaprowadziło 
Kurjera aż do wzywania do buntn przeciw ko
mitetowi centralnemu, czyli właściwie do wzy
wania wyborców z kurji gmin wiejskich, aby 
nie głosowali na kandydatów, przez komitet 
miejscowy postawionych, a przez komitet cen
tralny potwierdzonych: wtedy obowiązkiem na
szym było zwrócić uwagę jego i czytelników, 
do czego doprowadzić może ignorancja stosun
ków i spraw krajowych przy najusilniejszej chę
ci utrzymania się bądź cobądź. Przekonani bo
wiem jesteśmy, że ta zdrada sprawy narodowej' 
wypłynęła jedynie z nieznajomości zupełnej 
spraw krajowych, a nie z rozmysłu, z lekko
myślności i ze złej woli.

Ale i w takim razie dzienniki polskie nie 
powinny już dłużej zachowywać milczenia wo
bec pisma, które na tak szkodliwą dla sprawy 
narodowej weszło drogę. Powinne czuwać nad 
każdym jego krokiem!

Zbliża się coraz bardziej dzień zapowiada
nej oddawna a tylokrotnie odkładanej koronacji 
cara wszech Russów i hana połowy Mongołów... 
Kilkadziesiąt tysięcy wojska i drugie tyle ja
wnych i tajnych ajentów policyjnych strzedz 
będzie tego uroczystego obrzędu, który się od
być ma z prawdziwie azjatyckim przepychem. 
Środki ostrożności rozwinięto do tego stopnia, 
źe zdawałoby się, iż życiu cara i dobrowolnie 
zgromadzonych lub spędzonych ze wszystkich 
zakątków olbrzymiego carstwa tłumów nie bę
dzie grozić najmniejsze niebezpieczeństwo. A  je
dnak, jednak nie bardzo zdaje się być bezpie
cznie w „białokamiennej‘“ Moskwie... Objawy 
niezadowolenia tyranizowanego ludu pokryły się 
wprawdzie chwilowo maską spokoju, ale spoko
ju bez wątpienia udanego, który lada chwilę 
zmienić się może w namiętny Wybuch nienawi
ści, w otwartą rewolucję, wstrząsnąć mogącą 
podwalinami autokratycznego caratu i zwalić go 
raz na zawsze.

Źe ludność Moskwy mimo ctćwilowego przy
cichnięcia nihilistów przejęta być musi złowro- 
giemi dla swego samodzierźcy przeczuciami, 
świadczy o tern chyba najlepiej nadesłany do 
Nyw. Wrem. komunikat, starający się, jakkol
wiek w bardzo niezręczny sposób, uspokoić opi
nię publiczną.

„W  Moskwie - pisze moskiewski korespon
dent rzeczonego dziennika — rodzą się teraz 
codzień jakieś niezdarne p o g ł o s k i ,  k t ó r y m  
n i k t  ni e  s p i e s z y  z a p r z e c z y ć .  Otóż ja 
na mocy wiadomości, zasiągniętych w kancela- 
rji jenerał-gubernatora i u moskiewskiego ober* 
policmajstra, mogę donieść, iż wszystkie te trwo
żliwe pogłoski, dotąd nie mają w sobie dźbła 
prawdy, albowiem władza oczekuje uroczysto
ści z całkowitą wiarą i ufnością w spokój i po- 
rządek.u

Nie potrzeba być zbyt domyślnym, aby zro
zumieć, że w urzędowym komunikacie Nowego 
Wrtm. kryje się jeszcze więcej niepokoju, niż 
widać go na wystraszonych twarzach gości za
granicznych i samegoż czynownictwa moskiew
skiego, mającego wziąć udział w obrzędzie ko
ronacyjnym. Wiadomości zasiągnięte przez Now. 
Wrem. „w kancelarji jenerał-gubernatora i u 
moskiewskiego ober - policmajstra* nie mo
gą być inne, jak tylko uspakajające, ale sam 
fakt, że „niezdarnym pogłoskom" władza za
przeczać musi z urzędu, każe się domyślać, źe 
zaniepokojenie ludności musi mieć pewne pod
stawy, ukrywane przez rząd jedynie dlatego, 
aby sproszeni goście nie rozjechali się przypad
kiem jeszcze przed koronacją.

„Niezdarnym" tym pogłoskom wierzy prze
cież mimo urzędowych zaprzeczeń zarówno lud 
moskiewski, jak i zagraniczna prasa. „Jeżeli 
moskiewska policja — powiada Preser — wie
rzy jeszcze w istnienie nihilistów, jakiż byłby 
powód do powątpiewania o tem? Partja rewo
lucyjna w Moskwie utraciła już wprawdzie swo
ją dawną niezwykle ścisłą organizację, nie roz 
porządzą także całym tym morderczym apara 
tem, którym dokonała wielkiego w dziejach a 
strasznego attentatu na życie poprzedniego ca
ra. Ale ta sama rewolucyjna partja istnieje je
szcze ciągle mimo to i istnieć będzie tak dłu
go, jak długo Moskwa liczyć będzie miliony 
niezadowolonych, jak długo machina rządowa i 
społeczeństwo 90-milionowego państwa cierpieć 
będą na ciężką chroniczną chorobę. Ponieważ 
zaś z powodu koronacji cały świat trwożnem 
spogląda okiem na moskiewskich anarchistów, 
to ci choćby tylko szatańską ambicją powo
dowani — zaznaczyć zapewne zechcą egzysten
cję swą nowym jakim herostratowym czynem..."

Gdyby do pewnego stopnia konserwatywne 
zasady, jakich Stara Presse jest głosicielką, nie 
były znane powszechnie, moźnaby ją podejrzy- 
wać wprost niemal o dawanie zachęty nihili- 
stom moskiewskim do nowego terrorystycznego 
kroku... Byłoby nonsensem posądzać o coś po
dobnego półurzędowy dziennik wiedeński, uwagę 
powyższą zrobiliśmy jednak umyślnie a to w 
tym celu, aby wskazać na trwożliwe usposo
bienie prasy zagranicznej, trwożliwe i złowro- 
giemi na wskrós przejęte przeczuciami do tego 
stopnia, że zamach na życie cara wydaje jej się 
nie tylko prawdopodobny ale niemal nawet — 
nieunikniony...

Podobno nie różami wysłany będzie tron 
carski na obrzędzie koronacyjnym w Moskwie!...

Książę czarnogórski wyjechał już z W ie
dnia na koronację carską, a do odwiedzin jego 
w naddunajskiej stolicy przywiązywano dość 
wielkie znaczenie. Charakterystyczną jest rze
czą, jak go pożegnał półurzędowy Fremdtriblatt.

„Książę Nikita, pisze wymieniony dziennik, 
przypomina sobie dawny swój pobyt w naszem 
mieście. Jeżeli ówcześne wrażenia porówna z 
temi, jakie teraz odniósł, dwie rzeczy będą dlań 
jasne, mianowicie, źe naszej polityki względem 
jego interesującej górskiej krainy nie podykto
wała bojaźń, żeby nas Czarnogóra nie połknęła, 
ani też nadzieja rywalizacji z pobratymczym 
protektoratem Moskwy. Rząd nasz widzi, źe 
pierwsze dla niego byłoby śmiesznem, a drugie 
zbyt uciążliwem. Niewierny wprawdzie, jakie zło
te góry pewna partja w Moskwie przyrzeka 
Czarnogórze, to jednak wiemy, że pan K ątków  
w danym razie więcej może przyrzec — niż my 
dotrzymać jesteśmy w stanie, a rzecz to tak ja
sna, jak to, że hrabia Kalnoky nigdy nie był 
w m. Moskwie i nie może się wdawać pod tym 
względem w konkurencję.

„Uważamy, że uprzejmość, okazana czarno
górskiemu sąsiadowi w Wiedniu, jest tylko do
wodem, że rząd nasz obecnie ma. powód być 
więcej zadowolonym z księcia Nikity, aniżeli 
przedtem. Jesteśmy na przykład mocno przeko
nani, że księciu Nikicie musiało udać się zupeł
nie oczyścić z podejrzenia, jakoby wizyta księ
cia Karadźordźewicza w Cetyni miała być zna
cznie nieprzyjaźną dla królestwa Serbskiego; 
wobec żywego bowiem interesu, jaki mamy w 
utrzymaniu obecnego stanu rzeczy w Serbii, hr.

Kalnoky nie przyjąłby^ obojętnie manifestacji w 
tym kierunku. Zachowanie się rządu czarnogór
skiego ostatniemi czasy względem emigrantów, 
ekspowstańców bośniackich musiało także uledz 
zmianie na lepsze. Baron Thómmel, który nie
jednokrotnie podnosił energiczne reklamacje, był 
w tem położeniu, że tym razem wystawił księ
ciu świadectwo dobrego postępowania. I  ta oko
liczność wpłynęła na dobre przyjęcie, jakiego 
książę Nikita doznał W Wiedniu.*

Cały ton artykułu jest taki, jakim ojciec 
przemawia do pełnoletniego już syna, spokojny, 
poważny a zarazem surowy. Widocznie artykuł 
ten jest pośrednią odpowiedzią na artykuły nie
których dzienników, Jttóre zarzucały rządowi 
austrjackiemu mizdrzenie się do Czarnogóry.

Londyński kat Marwood w tych dniach po 
raz wtóry miał do czynienia w więzieniu Kil- 
mainhamskiem. Daniel Curley, towarzysz Bra- 
dy’ego, jeden z naczelników irlandzkich „nie
zwyciężonych" został stracony. Curley był fa
natykiem, od dziecka należał do „partji* i od
dany jej był całą duszą. Prywata nie odgry
wała u niego żadnej roli —  wszystko robił dla 
idei, dla niej był gotów popełnić zbrodnię mor
derstwa i samobójstwa. Jako komisjoner w je
dnym z najpierwszych handlowych zakładów w 
Dublinie stał pod względem finansowym bardzo 
dobrze i nie potrzebował zasilać się z fundu
szów stowarzyszenia. Miał on powierzoną tru
dną rolę, mianowicie nadzorowania „podejrza
nych" urzędników angielskich, rolę, która wy
maga przebiegłości i energii, i z tego powoda 
nazywano go w partii „wyżłem". W  styczniu 
r. 1881 postanowił Curley założyć „partję po
średnią", której program streszczał się w zasa
dzie: Bezlitośna, do ostateczności posunięta wal
ka z rządem Wielkiej Brytanii, a sprawiedli
wość względem jednostek. Grupa ta nazywała 
się początkowo „Crttsheam band*. Zgromadze
nia nie odbywały się nigdy w Dublinie, tylko 
na okolicznych polach tak zwanych „down’ach“ . 
Curley nie był mówcą ludowym, jak Tynan, 
rzekomy „numer pierwszy*, brakło mu bowiem 
wykształcenia, wymowy i postawy, mimo to je
dnak wywierał 'Stałością swoich przekonań i 
czystym charakterem wielki wpływ na towa
rzyszy. Jako człowiek odznaczał się Carley 
wielkiemi zaletami, kochał bardzo swoją rodzi 
nę, ubóstwiał starą swą matkę i narzeczoną, był 
przytem bardzo religijny. Dnia 2. maja 1882 
kiedy pierwszy raz wymówione zostało hasło 
„usunięcia tyranów" (the removal of tyrants) 
zapytał Curley Typana, czy i on ma brać w 
tem udział. Jm&Sc tej ioocy wraz i  towarzy
szami został zaprzysiężony. Dnia 4go w piwnicy 
hadlu na Green-street rozprawiano o przedsię
wzięciu i wtedy dopiero wybrani dowiedzieli 
się o nazwiskach swych ofiar. Carey, który 
wszystko później zdradził, wrzucił do kapelusza 
kartki z nazwiskami tych, którzy mieli wziąć 
udział w morderstwie; a ci wyciągali je z za- 
wiązauemi oczyma. Po dokonaniu morderstwa 
Curley byłby umknął i ślad jego byłby zaginął, 
gdyby nie podwójna zdrada: Farrela, który je
dnak nie umiał podać dokładnych szczegółów, 
i Careya, którego zeznania były decydujące. 
Zdrada Careya jest tem ohydniejsza, że był 
serdecznym przyjacielem Curleya. W  swojej obro
nie przed sądem Curley ostrzegał sędziów, aby 
byli ostrożni ze zdrajcami, a szczególnie z Ca- 
reyem. Dó śmierci Curley nie uzuał, żeby czyn 
przez niego popełniony był zbrodnią, i twierdził, 
że spełnił tylko swój obowiązek jako dobry 
patrjota. Ostatnie słowa, które wymówił przed 
sądem, b y ły : „God save Ireland (Boże zacho
waj Irlandję.)

Wiener Abendpost w całej formie urzędo
wej a z grubiaństwem prawdziwie knajpowo- 
niemieckiem uderza na te pisma, co z całą sta
nowczością zapowiadały rezygnację namiestni
ków galicyjskiego, czeskiego i morawskiego. Ten 
ton jest cbarakterystycznem znamieniem, jak 
bezdennie nisko już upadło dziennikarstwo pół- 
urzędowe a nawet taka urzędowa iener Abp 
Dzienników polskich napad ten nie dotyczy — 
ale zawsze też godnem uwagi jest, że Wiener 
Abp. z swoim straganiarskim językiem dopiero 
wtedy wypada, gdy już cofnięto wszelkie po
głoski o owych rezygnacjach. Tak długie, bo 
kilka tygodni trwające milczenie Wiener Abp., 
a obecna jej wrzaskliwość nasuwają owszem do
mysł, że w istocie było przez długi czas bar
dzo wiele prawdy w owych pogłoskach o re
zygnacjach.

Co więcej — właśnie pewien organ pół
urzędowy doniósł trzy dni temu, że namiestnik 
morawski, hr. Schónborn od przyszłej jesieni 
najął mieszkanie we Wiedniu, zkąd wnosić na
leży, ż hr. Schónborn, który tylko na dwa lata 
przyjął posadę namiestnika, zamyśla się jej 
zrzec i jak dawniej oddać się swoim studjom 
jurydycznym i literackim, co jednak wcale nie 
wyklucza możliwości wstąpienia hr. Schónborna 
do gabinetu. Zabawna tedy rzecz, jak urzędo
wy dziennik okłada policzkami swego kolegę 
półurzedowego.

W  takzwanej sprawie Kamińskiego donosi 
PohroTt: „Sąd karny zastanowił śledztwo, więc 
pierwszy akt tej sprawy skończony. Drugi akt 
odprawi się w jesieni, zaraz po ponownem zwo
łaniu Bady państwa, albowiem prace parlamen
tarnej komisji prowizyjnej są już tak jak ukoń
czony i sprawozdanie będzie można już na je- 
?u,en| | pierwszych posiedzeń Izby posłów przed
łożyć- Zaraz możemy napewne zapowiedzieć, ze 
wypk doęhodzeń komisji parlamentarnej wypa
dnie w Zupełności pomyślnie dla obwinionego* — 
t. j. dla dr, Kamińskiego. Śledztwo bowiem są
du karnego zgoła nie dotyczyło dr. Kamińskie
go i tylko miało wykazać, czy który z urzę
dników państwowych nie przewinił.

Do Perseveranzy donoszą z Rzymu pod d.
16. b. m.: „Kardynał Simeoni jako prefekt kon
gregacji de propaganda fide zagaił wczoraj w 
wielkiej sali kongregacyjnej posiedzenia komisji 
dla rewizji grecko-ruskich (t. j. rnsko-nnickich) 
ksiąg liturgicznych. Obecnymi byli: ks. Sembra- 
towicz, arcybisk. teodozjopolitański (były me
tropolita lwowski); ks. Stefanopoli, grecko-ka- 
tolicki biskup rzymski, jezuita Martynów (Mo
skal z rodu) i dwóch kanoników illiryjskiego 
kościoła św. Hieronima słowiańskiego w Rzy
mie."

Czeska Politik podaje następujący telegram 
z Wiednia d. 19. bm.: „Arcyltś. Karol Ludwik, 
który z małżonką i świetną świtą wyjedzie 
dziś w sobotę jako przedstawiciel swego bra
ta, cesarza, na koronację carską, powiezie z so
bą bardzo serdeczny gratulacyjny list własno
ręczny cesarza do cara Aleksandra. Pismo to 
ma oprócz gratulacyj zawierać oraz życzenie, 
aby ścisłe stosunki między oboma dworami i 
ościennemi państwami nadal pozostały nieza
kłócone. Niemniej też z Berlina donoszą, że ce
sarz Wilhelm przez swego przedstawiciela, ks. 
Albrechta przeszłe carowi własnoręczny, serde
czny list gratulacyjny, który podobnież jak list 
cesarza austrjackiego dołącza życzenie zachowa
nia jak najściślejszych stosunków przyjaźni 
między Moskwą a jej sąsiadami."

Czemu Politik wybitnemi czcionkami poda
je ten telegram, nie rozumiemy. Treść obu tych 
listów jest czysto konwencjonalna, która w da
nym razie nie przeszkodziłaby, zaraz za powro
tem obu przedstawicieli cesarskich wypowie
dzieć wojnę koronowanemu i ogratulowanemu 
carowi. Akt koronacyjny, jako akt monarchi- 
czny, jest zanadto ważnym dla wszystkich w o- 
góle monarchów, iżby wszelkim sposobem nie 
mieli go uświetnić.

Wybory sejmowe.
Centralny komitet przedwyborczy obraduje 

nieprzerwanie i w permanencji codziennie o godz. 
6 z poł. od 29. kwietnia b. r. począwszy. Na 
przedstawienie komitetów^ przedwyborczych po
wiatowych zatwierdził niżej wyrażone kandyda
tury i poleca szanownym wyborcom jak najgo
rętsze ich poparcie.

Z okręgu wyborczego gmin wiejskich:
1. Brzozów - Dubiecko, Konstanty Bobczyń-

ski.
2. Sanok-Rymanów-Bukowsko, b. poseł Ze

non Słonecki.
3. Lisko-Baligród-Luiowiska, b. poseł Teo

fil Żurowski.
4. Przemyśl - Niźankowice, Adam ks. Sa

pieha.
5. Jarosław-Sieniawa, b. poseł Stefan hr. 

Zamoyski.
6. Cieszanów-Lubaczów, b. poseł Albin Tu- 

rzęski*
7. Jaworów-Krakowiec, Jan hr. Szeptycki.
8. Mościska-Sądowa-Wisznia, Stanisław hr.

Stadnicki. , ,  ,
9. Rudki-Komarno, b. poseł Henryk Janko.
10. Turka-Borynia, Władysław Łoziński.
U . Stryj-Skole, Zygmunt br. Romaszkan.
12. Mikołajów - Żurawno, Józef Wernicki, 

(b. poseł.)
13. Gródek-Janów, b. poseł Edward Weiss- 

m&nn.
14. Lwów-Winniki-Szczerzec. b. poseł Teo

fil Merunowicz.
15. Żółkiew - Kulików-Mosty wielkie, Bojo- 

mir Żarski.
16. Rawa-Niemirów, Feliks Biliński.
17. Łopatyn-Brody-Radziechów, Stanisław 

hr. Badeni.
18. Kamionka-Busk-Olesko, b. poseł Tade

usz hr. Dzieduszycki.
19. Złoczów-Gliniany, Bolesław Augusty

nowicz.
20. Brzeżany-Przemyślany, Roman hr. Po

tocki.
21. Bóbrka-Chodorów, Seweryn Henzel
22. Rohatyn -Bursztyn, b. poseł Mieczysław 

Onyszkiewicz
23. Kałusz-Wojniłów, b. poseł Franciszek 

Wolfart.
24. Kossów -K uty, b. poseł F i l ip  Zaleski.
25. Śniatyn-Zabłotów, Tytus Sięgalewicz.
26. Kołomyja-Gwożdziec, b. poseł Euge

niusz Kuczkowski.
27. Horodenka - Obertyn , b. poseł Michał 

Lenartowicz.
28. Stanisławów-Halicz, Edward Górecki.
29. Manasterzyska-Buczacz, b. poseł W ła

dysław Wolański. c* ,
30. Podhajce-Kozowa, b. poseł Eks. Alfred 

hr. Potocki. ■
31. Załośce-Zborów. Maciej Kaszewko.
32. Tarnopol-Ihrowice-Mikulińce, b. poseł

Juliusz Korytowski. _  .____ . .
33. Zbaraź-Medyń, Leopold KukawBki.
34. Skałat-Grzymałów, b. poseł Eks. Kazi

mierz Grocholski. , , . . .
35. C zo rtk ó w -B u d za n ó w , b. poseł Mikołaj

yjy ol&fiski
36. Zaleszczyki-Tłuste, Ignacy Głazewski.
3 7 . Borszczów ■ Mielnica , Mieczysław hr,

Borkowski. . .
38. Łąka • Medemce, Stanisław hr. Tar

nowski.
39. Trembowla-Złotniki, b. poseł Bolesław 

Rozwadowski.
. 40. Bohorodczany-Sołotwina, b. poseł Ale
ksander Łukasiewicz.

Otrzymujemy następujące pismo:
„Mam zaszczyt upraszać szan. redakcję Ga

zety No/rodowej o umieszczenie w najbliższym 
numerze pisma swego co następuje:

„Powziąwszy wiadomość, iż dotąd podno

szoną bywa kandydatura moja na posła sejmo
wego z gmin wiejskich powiatu lwowskiego; 
mam sobie za obowiązek oświadczyć, i i  skoro 
komitet centralny zatwierdził i utrzymał inną 
kandydaturę, o mojej więcej mowy być nie mo
że, a to tem więcej, o ile że postanowieniom te
goż komitetu poddałem się najzupełniej i od my
śli ubiegania się o mandat poselski z lwowskiej 
grupy wyborczej mniejszych posiadłości sta
nowczo odstąpiłem.

Lwów d. 20. maja 1883.
Dawid Abrdhamo'1 icz.u

Umieszczając powyższe pismo, dodać musi
my, że włościański okręg wyborczy Lwów-Win- 
niki - Szczerzec przedstawia obecnie widownię 
tak zawziętej walki rozmaitych ścierających się 
w naszym kraju różnorodnych żywiołów społe
cznych, jak może żaden inny okręg wyborczy.

Przeważna większość włościan w powiecie 
oświadcza się za kandydaturą p. Teofila Meruno- 
wicza, za nim są Rusini umiarkowanych prze
konań, Polacy uznający konieczność karności 
obywatelskiej, i w ogóle ci wszyscy, którzy nie 
chcą być świadomie lub bezświadomie narzę
dziem intrygi żydowskiej.

Najzawzięciej walczą bowiem przeciwko p. 
Merunowiczowi żydzi, gdyż rabini całego kraju 
uroczystym aktem klątwy, stanowiącym przed
miot śledztwa karnego w lwowskim sądzie krajo
wym, ogłosili go za najniebezpieczniejszego wroga 
żydowstwa. Zbytecznem byłoby wyłuszczać, ja- 
kiemi środkami posługują się żydzi, ażeby nie 
dopuścić już więcej do sejmu nienawistnego so
bie kandydata.

Dalej rozwinął przeciw Merunowiczowi mści
wą i zajadłą agitację p. Jan Gniewosz, znany 
redaktor Strażnicy i Sztandaru polskiego Vox 
populi posądza go, i i  p. Gniewosz działa w służ
bie żydów.

Dalej zorganizował sobie tajemniczą agita
cję wójt z Jastrząbkowa (koło Horożany wiel
kiej, znany z r. 1846), Maksym Kinasz. Agitacja 
za nim prowadzoną jest pod hasłem „Ani La 
cha, ani popa!"

W  końcu komitet Narodnego domu prowa
dzi nieubłaganą wojnę przeciw p. Merunowi
czowi...

Otóż tyle to skrajnych wpływów walczy 
przeciw kandydatowi, około którego grupują się 
umiarkowane żywioły—tak polskie jak i ruskie.

*
* *

Do Reformy donoszą z Tarnowa pod d. 18. 
b. m.: „Dziś odbyło się ponowne zebranie ko
mitetu przedwyborczego dla większych posia
dłości z powiatu tarnowskiego. P. Ostrowski o- 
stro krytykował dotychczasową działalność po
selską ks. E"9tachego Sanguszki i postawił kan- 
dydatufę la .  Kopycińskiego, która została przy
jęta większością głosów."

** *
Donoszą nam z Drohobycza: „Wczoraj odby

ło się u adwokata dr. Wolskiego zebranie bar
dzo poważnego grona niezawisłych wyborców, 
którzy przyjęli do wiadomości decyzję komitetu
centralnego w odpowiedzi na wniesiony przez
nich protest i postanowili w razie, gdyby bur
mistrz tego nie uczynił, zwołać na czwartek o- 
gólne zgromadzenie wyborców. Opozycja prze
ciwko kandydaturze JE. p. ministra Ziemiał- 
kowskiego jest nadzwyczaj silną, oprócz urzę
dników wszyscy chrzesciańscy wyborcy stanow
czo są jej przeciwni, i jeżeli tylko różne kółka 
przeciwników tej kandydatury potrafią zgodzić 
się na jednego kandydata, natenczas wybór p. mi
nistra Ziemiałkowskiego, mimo zabiegów partji 
żydowskiej i starostwa, stanie się bardzo wąt
pliwym. W  każdym razie przyszłe zgromadze
nia wyborcze będą bardzo ożywione, a walka 
wyborcza gorącą.*

Stan isław ów  d. 20. maja.
Walne zgromadzenie wyborców do sejmu 

zwołane zostało na dzisiaj, niedzielę, na godzi
nę 5. po południu przez dr. I. Kamińskiego.

O naznaczonej godzinie, przed bardzo licznie 
zebranymi wyborcami, dr. Kamiński, burmistrz 
miasta, otwiera zgromadzenie i odczytuje list 
dr. M. Madejskiego, prezesa centralnego komi
tetu, zaprasza następnie do wyboru przewodni
czącego i sekretarzy. Biuro ukonstytuowało się 
wyborem dr. Szydłowskiego na przewodniczą
cego, a pp. Merunowieza, inżyniera, i dr. Kat- 
zenellOnbogena, adwokata, na sekretarzy. Je
szcze przed wyborem przewodniczącego p. Pary- 
lak interpelował, dlaczego do tej pory nie zwo
łano walnego zgromadzenia, gdy pogłoski krą
żyły po mieście, iż n ektórzy obywatele poką- 
tnie zbierali się na narady w celu utworzenia 
samozwańczego komitetu. Burmistrz odrzekł, iż 
komitet wyborczy do Rady państwa funkcjono
wał stale, ten miał zwołać walne zgromadze
nie. Ze nie uczynił tego dotychczas, dlatego też 
sam dzisiaj zaprosił wyborców do złożenia wy
borczego komitetu, otrzymawszy ze Lwowa list 
naglący. Co zaś do pokątnyck narad kilku oby
wateli miasta, to widać, że taksamo im leży do
bro wszystkich na sercu, jak szan. interpelują
cemu, jeśli schodzili się na narady nad sprawa
mi pnblicznemi.

Uchwalono w końcu wybór komitetu wy
borczego, złożonego z 50 członków.

Nowy program polski.
Pod tym tytułem zamieściła niedawno Ruś 

podrobiony trzez siebie dokument, mający niby 
pochodzić * -polskich źródeł (?!), a wskazujący 
Polakom środki oporu przeciw najazdowi mo
skiewskiemu na drodze legalnej.

Otwarcie wyznać musimy, że program taki, 
gdyby rzeczywiście istniał, byłby wielce dla nas 
pożądanym — nie w duchu takim, jak to mieć 
chce tak Buś jak i nadnewscy opiekunowie na
si, ale dla zachowania i obrony tych drobnych



szczątków praw naszych, jakie cudem prawie 
udało się nam ochronić wśród klęsk i pogro
mów jakie od 100 lat spadają na naszą oj
czyznę.

Niestety, nie możemy się pochwalić, aby
śmy już dojść mieli dc zrozumienia wielkich ko
rzyści. możliwych do osiągnięcia na drodze „le
galnego opo”U“ , ale że musi to być jedyna w 
dzisiejszych stosunk' ch i niebezużyteczna. droga 
postępowania, stwierdza to najwymowniej po
płoch, wywołany tym pseudoprogramem, w wro
gich nam moskiewskich dziennikach, do których 
z całą słusznością możnaby zastosować przysło
wie: „Na złodzieju czapka gore".

W  przekonaniu, że większość czytelników 
naszych podziela tc zapatrywanie, podajemy już 
bez wszelkich komentarzy uwag? i wnioski, do 
jakich dochodzi Nowoje Wremia, oceniając rze
komy „program11. Sens moralny tych uwag z ła
twością każdy sam odgadnie.

„Właściwie mówiąc — słowa Now. Wre- 
mieni — program ten o tyle jest tylko nowym 
że po raz pierwszy został podany do wiadomo
ści punlicznej w systematycznem sformułowaniu. 
W istocie bowiem istnieje on od dawna, jeśli 
nie od ostatniego powstania, to przynajmniej od 
czasu osłabienia energii władz moskiewskich, 
szczególniej na Litwie, kied; jenerał Potapow 
wziął sobie za zadanie zniszczyć wszystko to, 
co zrobił d o b r e g o  d l a  k r a j u  Murawiew. 
nie wahając się nawet ubliżać (!) Moskalom, 
których, jak chwalił się ten jenerał, miał spo
sobność doorze poznać w  epoce zarządu swoie- 
go trzecim wydziałem tajnej kancelarji car
skiej.

„Ludzie niegodni (Potapow?) znaleźć się 
mogą w każdym narodzie, nawet wśród najwyż
szych dostojników, których potomni napiętnują 
mianem zdrajców moskiewskiej sprawy; ale 
wspominamy ta o nich tylko mimochodem, jako 
o odstępcai' od programu Murawiewa i Milu- 
tyna, jako o dogodnych narzędziach, przy któ
rych pomocy wypracowano nowe poprawne wy
danie polskiego katechizmu.

„Program obrobiony jest wzorowo, a czy
tającemu go mimowolnie przychodzą na myśl 
sceny z niedalekiej przeszłości, jakby dla ilu
stracji głównych zasad programu, co dowodzi, 
że wnikł on już w życie, dzięki naszemu nie- 
dołęztwu, albc - co nieraz szkodliwszem jest 
jeszcze — dzięki owej drobnostkowej energii, 
niezdolnej rozróżnić wielkiego złego od. małego.

„Oto naprzykład — wzięte na wyrywki — 
próbki legalnego oporu w życiu społecznem : 
systematyczne unikanie stosunków z Moskalami 
(o czem i nam donoszą częstokroć Rosjanie za
mieszkujący w polskich prowincjach); surowa i 
gruntowna krytyka moskiewskiej działalności 
(clo czego wyłącznie służą dzienniki zagrani
czne) ; rozbudzanie czystych patrjotycznych u- 
czuć (to się powtarzało przy każdej sposobno
ści — nawet z powodu monogramów do znacze
nia bielizny, moskiewskim alfabetem, podanych 
w jednym z warszawskich dzienników m ód); 
ale co ze wszystkiego najwyborniejsze, to sy
stematyczna organizacja dyskusji o politycznym 
stanie kraju. Tu jak raz przypominają się nam, 
owe zorganizowane rozprawy na temat porozu
mienia Moskali z Polakami, podjęte przed 5—6 
laty, i dawno już porzucone przez samych ini
cjatorów, ale już po osiągnięciu zamierzonego 
celu; to jest po narobieniu wrzawy o sprawie 
polskiej, która w owym czasie zdawała się być 
zapomnianą, chociaż działacze w duchu Pota- 
powskim ciągle dla niej pracowali. Wszystko 
się „organizuje" ; rozprawy, krytyka, nawet u- 
czucia i patrjotyzm! wszystkie sprężyny w ruch 
puszczone!

„Takiż sam „legalny" opór, zaleca się i 
w innych sferach życia publicznego: w admini
stracji, w sądzie i szkole. Tutaj główną rolę 
odgrywa język polski. W  posługiwaniu się nim 
nie dopuszcza się żadnych granic (wiadomy jest 
ów wypadek z pewnym uczonym polskim, podo
bno nawet byłym nauczycielem, który nie chciał 
w sądzie zeznawać po m iskiewsku!). W szkole 
język polski stanowi najsilniejszą broń odpor
ną — ale o tern niema się co szeroko rozpisy
wać — świeżo jeszcze mamy w pamięci smutne 
sceny w uniwersytecie warszawskim. (Wykłady 
literatury polskiej po moskiewska; przyp. rea. 
G. N.) W sferze religijnej program nie wypo
wiada ostatniego słowa, ostrożnie tylko wspo
minając o unitach i o stosunkach duchowień
stwa do rządu. W  grancie rzeczy jednak, opór 
w tej sferze zapuścił głębiej korzenie aniżeli 
gdziekolwiek indziej, do czego my sami wiele 
dopomagaliśmy Polakom.

..Polska bowiem zagraniczna prasa, z szcze- 
gólniejszem upodobaniem zwykła wskazywać na 
swój naród a zwłaszcza duchowieństwo polskie, 
jakc na najpewniejszych obrońców w walce z nihi
lizmem, którzy niby niezbędnie są potrzebni 
rządowi moskiewskiemu, i tylko dla ich zjedna
nia sobie miał rząd starać się o pogodzenie z 
Rzymem i o mianowanie biskupów.

„Znaną jest taktyka, według której do czy
nów niezgounych z prawem, wybierają się, w 
miarę możności. Moskale i dotego prawosławni 
(jak lip. Żukowicz) a rodowici Polacy zostają 
na boku, aby w danym razie odgrywać rolę 
obrońców spokoju publicznego, niedostępnych 
zarazie nihilizmu i Warnych sług kościoła, czem 
zwykli się oni chlubić przy każdej sposobności. 
Łatwo się domyślać, jak szerokie pole „legal
nych środków" rozwija się dla duchowieństwa 
polskiego w wykonywaniu przepisów programu.

„Tu także zaliczyć wypada ogólne zbliże
nie szlachty z włościanami, „dla wzbudzenia u 
tych ostatnich poczucia własnej wartości i si
ły." Dość tylko wskazać na usilne starania w 
celu usunięcia serwitutów, uznanych za szkodli
we dla kraju, ze względu gospodarstwa rolni
czego, czemu, niestety, potakują nawet i niektó
re moskiewskie pisma. Nie należy bowiem zapo
minać, że raz zniesione serwituty, nie wrócą już 
nigdy, czem zwichnięte zostaną na zawsze pod
stawy samobytu włościan, założone przez Milu- 
tyna. Od ;zasów Milutyna wiele już wody u- 
płynęło, wiele rzeczy zbawiennych joszło w nie
pamięć — i dziś gdzieniegdzie już tylko, po
czciwy (?) jaki człowiek, szepnie czasem wło
ścianom, aby nie pozbywali się dobrowolnie 
praw swoich.

„\V końcu Didmienić musimy, że nie jesteś
my w możności ocenić delikatnej różnicy pomię
dzy obecną a dawną formą „organicznej pracy.” 
To jest tylko ważnem dla nas, że jak jedna tak 
i druga zai ówno są nam wrogie: „żadnego kom
promisu z Moskalami" — oto dzisiejsze hasło 
polskie to w chwili największego naporu i 
wynarodawiania Polski przez Niemców.

„Zbytecznem byłoby rozszerzać się w uty
skiwaniach nad temi objawami. W  wyrokach 
historji zapisanem jest bezwątpienia, iż sami Po
lacy muszą być największymi swoimi wrogami. 
Sto lat temu doprowadzili kraj swój do polity
cznego upadku. Dziś zhardzieli znowu swem sta
nowiskiem w Galicji (!!), i stawiają na kartę 
swoją narodowość. Słusznie twierdzi Rui, że

Moskwa, chociażby pragnęła, nie może złago
dzić obecnej swej polityki w stosunkach z Po
lakami, a to ze względu na ich szalone preten
sje. Nowy program jest w rzeczywistości wypo
wiedzeniem wojny."

Czytając te prawdziwie żandarmsko-poli- 
cyjnym duchem natchnione wywody, mimowol
nie nasuwa się pytanie, czyżby rzeczywiście Mo
skale obawiali się, że koronujący się car uszczę
śliwi buntowniczą Polskę jakiemikolwiek, choć
by najurobniejszemi ulgami?! Ależ, byłaby to 
naiwność nie do przebaczenia, nawet ze strony 
tak zaciekłych polakofobów, :ak Rui i 'Nowoje
Wrrrna,

Koni i te fc j u b i lens/owy
dla uczczenia 200-let,niej roczuicy odsieczy W ie
dnia. który odbył swe ostatnie posiedzenie d. 
28. z. m. pod przewodnictwem ks. Adama Sa
piehy, uchwalił przedewszystkiem zaprosić do 
swego grona pp. ks. Kaliksta Ponińskiego, 
Zdzisława Marchwickiego, dyrektora banku, dr. 
Zygmunta Samolewicza, dyrektora gimnazjum i 
prof. Romualda Starkla. Temu ostat' iemu porti- 
ozono zarazem kierownictwo centralnego biura 
komitetu.

Następnie uchwalono, zgodnie z wn. iskana. 
dr. Gr. Roszkowskiego, jako referenta komisji 
programowej, czwartą część programu, obeimu- 
jącą uroczystości w kraju a zwłaszcza wspólne 
wycieczki do historycznych miejscowości, jak 
Olesko i Podhorce, z uwzg^dnieniem poprawki 
ks. arcybisknpa Isakowicza; wreszcie piątą część 
programu, obejmującą uroczystości lokalne we 
Lwowie. Szczegółowy program uroczystości lo
kalnych zostai ogłoszony w właściwym cza
sie, skoro nastąpi tylko porozumienie z Radą 
miasta Lwowa, za pośredntetwem wybranych w 
tym celu delegatów.

Z kolei wybrano delegatów korni te u cen
tralnego, mającvck zająć się wspćlnie z odnośną 
komisją Rady miejskiej, zawiązaniem lwowskie
go komitetu lokalnego i ostatecznem ułożeniem 
programu uroczystości we Lwowie.

Pan nadinspektor L  Wierzbicki referował, 
jako przewodniczący komisji artystycznej, w 
sprawie- wydania pamiątkowych obrazków, me
dali, tablic, zwięzłej pracy histerycznej obja
śniającej znaczenie iwiatowe oasieczy Wiednia 
i w sprawie wydania i wykonapia Kantat oko
licznościowych, a wreszcie przedłożył prelimi
narz kosztów, jakie za sobą pociągną rzeczone 
wydawnictwa jubileuszowe. Koszta, jak Się ż 
tego przedstawienia okazało, będą dość znaczne, 
na kroju leży przeto obowiązek gorliwego za
jęcia się składkami, na co mówiąc nawiasowo, 
wysokie namiestnictwo już zezwoliło reskryp
tem z dnia 10. maja b. r.

Co do wykonania publikacyj pamiątkowych 
ofiarowali komitetowi z uznania godną gotowo
ścią swą pomoc : pp Juliusz Kossak, artysta- 
mal&rz, który się podjął narysować obrazek, 
przedstawiający Jana III . pod Wiedniem proi 
Marconi, który modeluje pamiątkowy medal i 
ornamentykę do pamiątkowych tablic, a wresz
cie dyrektor Mikuli i zarząd Towarzystwa śpie
wackiego „Lutnia", którzy się zajmą wykon., 
uiem części muzykalnej programu. P. . ikuli 
pisze w tym celu kantatę, mającą być wykona
ną w czasie uroczystości i kantatę dla mło
dzieży szkolnej, która będzie osobno wydana i 
rozesłana wszystkim szkcvom do użytku w cza
sie projektowanych okolicznościowych uroczy
stości szkoluyeh.

D. 15. b. m. odbyło się zaś posiedzenie pre- 
zydjum komitetu z delegatami miasta Lwowa, 
na którem uchwalono ostateczny program uro
czystości miejscowych, mający być przedłożony 
do zatwierdzenia Radzie miejskiej. Głównie zaj
mowano się na tem posiedzeniu sprawą wznie
sienia pamiątkowego obelisku na jednym z pu
blicznych placów Lwowa i powołano w tym ce
lu fachową komisję znawców, która ma przed
łożyć projekt i obliczyć koszta z tem połączone.

Najbliższe posiedzenie korni tu ściślejszego 
odbędzie się dziś o godz. 7. wieczorem w sali 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego. Na po
rządek dzienny tego posiedzenia, obol spraw 
drobniejszych, przyjdzie bardzo ważna sprawa 
co do zainicjowania składek na cele uroczysto
ści w całym kraju. Przy sposobności niniejszego 
sprawozdania przypominamy, że centralny ko
mitet jubileuszowy utrzymuje obecnie stałą kan- 
celarję w ratuszu na drągiem piętrze, nad miej- 
skiem Muzeum przemysłowem, otwartą na razie 
co dzień od godz. 11 do 12 przed południem, 
dokąd wszyscy interesowani zechcą się zgłaszać 
bądźto osobiście, bądź pisemnie.

Ziemie polskie.
Do Gae. Warsz. piszą z Kijowa pad datą

7. maja: ,
Od czasu kontraktów ruch przemysłowy u

nas w najzupełnię szym zastoju. Wygórowane 
ceny na cukier, sparaliżowały całkowicie go
rączkę spekulacyjną. Raflnerje zawiesiły za
kupy, a spekulanci, przy doścignięciu najwyż
szej normy cen, normy, przy której nawei przy
wóz cukru zagranicznego staje się możliwym; 
zaciekle oddziaływając na zniżenie i operacje 
na ten prodokt, stopniowo zredukowali się do 
zera, tak, że w przedostatnim tygodni nie ku
piono nic zupełnie.

Z istniejących dotąd przedsiębiorstw, pod 
kierunkiem p. Grzegorza Doppelmair’a pozosta
jąca żegluga parowa Dnieprze, przekształcona 
w żeglugę parową na Dnieprze i do niego opa
dających rzekach, według ostatniego sprawozda 
nia świetne i za ubiegłą kampanię dała rezul
taty, pomimo to, że w "iągu tej kampanii po
łowa eksploatacji była jej nieprzyjaźną z po
wodu opadnięcia wód i nader wczesnej zimy. 
Dochód brutto przedstawia poważną cyfrę 
700.860 rubli, jakiej dotąd nie doścignęło To
warzystwo od początku swego założenia, a dy
widenda wyraża się w cyfrze 100.000 rubli.

Z nowości rolnych, nic dotykalnie pocie
szającego nie przedstawia się n uas. Z tego co 
sam na własne oczy widziałem i z pozbieranymi 
wieści, oziminy dotąd w dość zadawalającym 
przedstawiają się stanie, jarzyny zaś łącznie z 
burakami, czekają na siew, którego w trźech 
częściach jeszcze nie rozpoczęto; ciągłe zimna, 
śniegi i obecnie zaszłe święta stanęły temu na 
przeszkodzie. Jak wszystko u nas tak i gospo
darstwo rolne żyje tylko teraźniejszością; nic 
wyrozum o ranego, nic skombinowanego z przy
szłością nie istnieje. Z małym wyjątkiem wzo
rowych gospodarstw któreby można na palcach 
policzyć, gospodarstw, w których ojciec przy 
pomoc] syna, w pocie czoła uprawia swą glebę, 
chce ją  przekazać w spuściźnb: w ulepszonym 
stanie, ogół własności ziemskiej, jeżli się tak 
wyrażę, skupczył się, „zmerkautylizował," po

szedł za duchem wieku, i ziemia stała się uie- 
ruchomym tewareir nabywanym przez biuro
kratę, handlarza, szewca, krawca, tylko nie 
przez rolnika, towarem, który, jeżeli tak dalej 
pójdzie, niezadługo będą zamieszczali w cedu
ła, h giełdowych. Serce boli patrzeć na t,ę nie
miłosierną eksploatację, na tę poczciwą ziemię, 
karmicielkę ludów, jak się o niej wyraził nie
śmiertelny Sully, przecuodzącą bezustannie z 
rąk do rąk chciwych aferzystów, którym tylko
0 to chodzi, aby z operacyj wynieść możliwie 
wysoki zarobek, zarobek często • lichwiarski, 
biorąc na uwagę kapitał własny, który posłużył 
do jej nabycia przy pomocy pożyczki banków 
hipotecznych.

Arerzysta pożycza pieniędzy na maiątek 
nieobdłużony, albo te/, jeżeli oódłużony, to sto
sunkowo w nizkiej proporcji, właściciel trwoni 
takowe na bruku i przy nadejściu terminu wy
płaty odnawa zobowiązanie się z procentami, 
kapitał rośnie aż do chwili, gdy wierzyciel wi
dząc ostateczne granice, subhastuje, staje się 
właścicielem prostym lub za pomocą podsta
wionej osoby nabywa, niszczy, sprzedaje co mo
że, wycina las i ziemię i znowu wystawia na 
sprzedaż. W faki to sposób zdarzyło mi się 
widzieć przechodzący majątek w czwarte, piąte
1 szóste ręce, z których każde wysisnęłj co 
mogły i puściły dalej. Drugi system trwonienia 
ojcowskiej gieby przez młodą generację, jest 
dzierżawa. Pracować się nie chce, kapitał jest, 
trzeba z niego żyć; aby żyć rozkosznie, potrze
ba z nie-ro wy iągnąć- jai można naiwiększą 
normę dochodu. Szczęśliwy ieźli majątek znaj
duje się w zakresie fabryk cukrowych, albo też 
jeżeli na jego własnym gruncie znajdują się ta- 
iowe; dzięki konkurencji, wydzierżawia ziemię 
po cenach anormalnych, wskutek czego dzierża
wca, aby wyjść na swoje, wysysa do możliwości 
jej pożywne sok: Dzięki naturalnej płodoro- 
dnośei, skutki tego systemu dotykalnie dostrze
gać się jeszcze nie dają, ale zobaczymy w nie
dalekiej przyszłości. Nader ograniczona liczoa 
tych właścicieli ziemskich, którzy przy racjo- 
nalnem gospodarstwie przypłacają osobistym 
;rudem i których wyrozumowana gospodarka 
czyni ich majątki wzorowemi a dochody po
mnaża do niebywałych, nie zuaiduje poparcia, 
nie znajduje opieki.

Relacje poselskie.
Wczoraj z uderzeniem godziny 5. odbyło 

się zgromadzenie wyborców w zapełnionej po 
srzegi sali ratuszowej. Przewodniczył p. Bału- 
towski. Na wstępie odczytano pismo p. Rom a- 
u o w i c z a  z Krakowa, gdzie b. poseł oświad
cza, iż stając w marcu przed wyborcami; zdał 
sprawę ze swoich czynności w sejmie odpo
wiedział na interpelacje; gdyby jednak konie- 
cznem było ponowne jawienie się we Lwowie, 
przyrzeka uczynić to jeszcze w tym tygodniu.

Następnie wszedł na trybunę JE. dr. 
S m o l k a ,  powitany przeciągiem' oklaskami. 
Mówca przystępuje do zdania sprawy z swych 
czynności poselskich, z zupełnem uznaniem pra
wa wyborców żądających takiej relacji, i rozpo
czyna od określenia prac depart. I. Wydziału 
crajowego, którego jest szefem. Wspomina tedy 
o noweili do ustawy gminnej, która miała upro
ścić tok instancy i. określić ściśle granice 
kompetencji między władzami autonomicznemi 
a rządowemi. Nowellp. ta- nie uzyskała sankcji, 
ale w praktyce, prży załatwianiu rekursów, 
rząd przyznał miDząco, że piaktyka załatwia
nia spraw gminnych, przyjęta przez Wydział 
krajowy jest słuszną. Z szeregu dalszych propo
nowanych przez Wydział krajowy, względi le 
przez sejm nowel, reformujących ustawę gmin
ną żadna nie o.rzymała sankcji, z powodu, ja
koby władzom autonomicznym był przyznany 
temi nowellami wstęp na terytorium władz 
rządowych. Nowelle te nie były ponowtene w 
następnych latach sesji sejmowej, ze względów 
formalnych.

Ze spraw ważniejszych wyn enia poseł 
Smolka jeszcze ustawę o zniesieniu prawa pro
pinacji w mieście Lwowie, która jest już sank
cjonowaną i zapewni miastu podwyższenie do
chodu o kilkadziesiąt tysięcy złr.; dalej o sank
cjonowanej ustawie bndowniczej dla miast i mia
steczek. Ustawy takie dla LwoWa i Krakowa 
zalegają w sankcji. Mówca wspomina dalej o 
licznych rekursach, załatwianych przez Wydział 
krajowy, o nadzorach nad gminami wykonywa- 
nemi przez wysełanyuh z ramienia Wydziału 
krajowego delegatów.

W  kierunku podniesienia dobrobytu w kra
ju, sejm w ubiegłe] kadencji zrobił wiele : prze
niósł szkoły rolnicze dublańską i i-zernichowską 
na kraj z zastrzeżeniem, że rząn do ich utrzy
mania ma się pewną kwotą przyczyniać. Dro
bny przemysł doznał znakomitej opieki seimu 
przez zaprowadzenie cał igo szeregu szkółek fa
chowych przemysłowych, również jak przemysł 
krajowy, subwencjonowany kwotą 30.000 złr. w 
celu poparcia spółek : lwowskiej handlu skór, 
tkaczów, przedsiębiorstw naftowych itd. Bank 
krajowy, który wkrótce zacznie funkcjonować, 
wie,kie obiecuje korzyści, przychodząc w pomoc 
także przemysłowi krajowemu.

Mówca wspomina o fundacjach stypendyj- 
njch pod zarządem Wydziału krajowego, które 
wzrosły w ostatnich latach do d wóch mikonów 
złr., oprócz dóor w wartości jednego miliona 
złr., z których dochód przoznaczonv jest _ ce
le .obroczynne. Wliczywszy oindację śp. Helc- 
lowej i inne najnowsze jest ogółem do czterech 
milionów.

Nadmieniwszy o ustawie, mającej regulo
wać konkurencję kościemą, o sprzedaży gmachu 
uniwersyteckiego, odstąpienia placu Castrum na 
rzecz gminy lwowsk ej, podniósł mc w ja uregu
lowanie i wykończenie sieci dróg krajowych, 
poczem zapewnił, że sprawa zniesienia zarzą
dów kolejowych do kraju znajduje się na dro
dze pomyślnego załatw lenia. (Oklaski).

Wreszcie wspomina mówca o wyjątku, jaki 
zrobiło Koio polssn i co do jego osoby od posta
nowienia, że członek Wydziału krajowego nie 
może mieć mandatu posła do Rad] państwa.

Prof. politechniki Z a j ą c z k o w s k i  inter
peluje posła w sprawie zlewania się gmin wiej
skich w większe gminy.

Dr. S m o l k a  odpowiada, że więksi ość 
gmin nie życzy sobie tego, tak dalece, że gn. jy  
już połączone żądają rozdzielenia.

Ta odpowiedź me zadawaluia prof. J a, g e r- 
m a n n a  i dlatego (!) interpeluje posła w spra
wie zlania się gmin z obszarami dworskiemi.

Dr. S m o l k a  oświadcza, że na właściwe 
pytania dał właściwą odpowiedź (brawo). Spra
wa poruszona przez sżan. interpelanta Jager- 
manna idzie raźnie,,; gminy oświadczają chęć zla
nia się z obszarem dworskim, zlanie to nastę
puje; ale w wielkiej części gminy także są nie
chętne.

P. G n i e w o s z  interpeluje mówcę, dlacze

go stypendja krajowe w wielkiej części bywają 
rozdawane dzieciom zamożniejszych rodziców, i 
nie ubogiej młodzieży. Interpelant cytuje fakt, 
że w parani św. Auny ktoś posiadający podo
bno 6.000 złr. pensji rocznej, wyrobił sobie 
świadectwo ubóstwa, aby uzyskać stypendjum 
dla syna. Dalej interpeluje mówca posła, ażali 
prawdą jest, że dał dr. Blochowi list polecają
cy, którego kopie kolportowano w Kołomyi 
przy najnowszym wyborze posła z tamtego 
okręgu.

Dr. S m o l k a  odpowiada, że Wydział kra
jowy w rozdawnictwie stypendjów kieruje się 
zawsze postanowieniami zapisów fundacyjnych, 
według których często przypada stypendjum 
nczniom zamożniejszych rodzin, jeśli należą do 
familii fundatora itp. Dr. Smolka zaprzecza 
stanowczo, jakoby jakikolwiek list pisał do dr. 
Blocha, albo dla niego. Na- kursujące o tem 
wieści w dziennikach nie odpowiadał, bo się w 
żadną polemikę z zasady nie wdaje. Wreszńe 
wykazuje, że nawet wystąpił niejako przeciw 
kandydaturze dr. Blocha w Kołomyi, a to przy 
następującej sposobności:

Syn zmarłego rabina Schreibera przybyw
szy z podziękowaniem za wspomnienie oddane 
w 1 slii e posłów pamięci zmarłego, oświadczył 
a p>opos kandydatury Blocha, że tenże, chociaż 
oświadczył iż jest stai-owiercą, uchodzi mięuzy 
żydami za ukrytego postępowca (wesołość). 
Prosił tedy Schreiber o oświadczenie, że i to
go nie poleciłem, a nadto ponieważ rzekł iż ży
dzi woleliby chrześcianins nawet, aniżeli ukry
tego postępowca, dałem mu bilet, że według 
mego przekonania wybór br. Rjmaszkana byłby 
sympatycznie w kraju przyięty. (Brawa).

Drugi poseł dr. Euzebiusz C z e r k a w s k i  
zwraca się w sprawozdaniu swem ku politycznej 
stronie działalności sejmu, który iue przestał 
być w Wysokiem znaczeniu polityczną reprezen
tacją naszego kraju (oklaski). Zaczyna tedy 
mówca od sprawy utworzenia się w sejmie klu
bu postępowego, który miał zjednoczyć w soMe 
czynnik i siły, opierąiące się na pracy umysło
wej i przemysłowej, i stworzyć w ten sposób 
niejako zawiązek stronnictwa tak u nas potrze 
bnego. Nie można powiedzieć, aby kluo ten o- 
siągnął wszystkie swoje cele, a nawet mógłbym 
rzec, żo doznał pewnego niepowodzenia, gdy 
pewne jednostki, pewne czynniki szlacheckie raz 
po raz opuszczały ten klub, który zachował 
wreszcie charakter klubu posłów miejskich. Mi
mo to me macę nadziei, że zawiązek ten się 
utrzyma i z czasem błogie wyda skutki. (Brawu).

W  dalszem sprawozdaniu omaw:a mówca 
bardzo szeroko, gruntownie i jasno sprawy re
formy administracyjnej, a następnie indemniza- 
cyjnej ugody, za którą to ugodą głosował z 
większością, niemając powności, azali w razie 
odrzuć nfa jej, jeszcze większe na kraj nie spa
dną ciężary.

Przechodząc do spraw szkolnych wyłuszcza 
mówca, że przyjęta w Radzie państwa noweMa 
szkolna zapewnia sejmowi krajowemu większą 
autonomię w sprawach szkolnictwa, albowiem 
§§ 17., 18. i 19. noweili, czyniące rzecz o or
ganizacji szkół wydziałowych postanawiają, że 
peim ma prawo organizować je jak mu się po- 
doda. Jeśli przypuśćmy sejm uchwali, że szkołę 
wydziałową nawiązuje się do trzeciej klasy 
szkoły li lowej, w +akim razie i organizacja 
szkół ludowych od trzeciej kdasy począwszy do 
sejmu należeć już będzie. Przyjęciem tej usta- 
vy zamartw w ma jest odrębność kraju (brawo). 

Mowc zbija w koficU zarzuty z powodu zni 
żenią liczby lat nauki na sześć i z powodu ja
koby oddania szkół pod władzę duchowną.

P. G n i e w o s z  interpeluje mówcę, dlaczego 
nii wykłada ua uniwersytecie etyki i dlaczego 
ntektórzy słuchacze dają sobie podpisywać fre- 
iwentacje nie oywając lą wykładach. (Głosy : 
To nienależy do rzeczy).

Prof. B y k o w s k i  podnosi sprawę powię
kszenia liczby posłów z miast.

P. R e w a k o w i c z  Heuryk interpeluje, ja 
kie stanowisko zajmował klub postępowy w Kole 
sejmowem pi zy układaniu regulaminu wybor
czego, czy protestował, i ak wielka liczba gło
sów protestujących. Hov a ubolewa, że regu
lamin ten saukcjonuje majoryzowanie wyborców 
przez żywioł szlachecki.

Poseł C z e r k a w s k i  odpowiada naprzód 
p. Gniewoszowi w sp aw e osobistej, że powo
łany ogólną wolą wybórcóy nie może odrzucić 
mandatu; zresztą uczniowie mają sposobność 
słuchania przedmńtu w kursie letnim. Co do 
drugiej sprawy wobec wolności nauki, ambicja 
ak wLmików powinna im wskazywać, jak się wy
pełnia okowiązki. Na interpelację p. Rewa- 
kowicza odpowiada poseł, że marszałkowie po
wiatowi według regulaminu mają tylko zaini
cjować akcję wyborczą, zwołując zgromadzenie 
wyborców. Klub postępowy bronił zasady, a- 
żeby wpływ osób nominowanych usunąć nie- 
tylko w miastach, ale i w gminach wiejskich.

Prof. J i i g e r mann nbolewa, że klub po
stępowy miał do walczenia z czynnikami szmehe- 
ckiemi, i że dualizm doszedł aż do dróg, które dzie
lą się na krajowe i rządowe, wreszcie wyraża ży
czenie, aby rząd dał drogi rządowe krajowi, a so
bie wziął koleje, a będzie milszy aniżeli „nasi Von- 
drausserzy, którzy dla okrasy mają książąt i gra
fów w kontnszach (brawa i wesołość). Mówca prze
chodzi do sprawy łączenia gmin wiejskich z obsza- 
rai_i dworskiemi i wypowiada życzenie, aby wła
ściciel obss: ,ru był naprzód radn] m, a potem sto
pniowo, dostanie się na nrząd wójta nr gminie.

P r z e w. (przerywa). Ależ to jest kandyda
cka mowa (brawa)

Pr, Jdg e r ma nn .  Jeszcze daleko do mojej 
kandydackiej mowy (wesołość). Przechodzę do kwe- 
stji ngody indemnizacyjnej... (Sykania.) Mówca roz
szerza się w tej materji, również jak w sprawie 
nstawodawstwi szkolnego, żałując, że z budżetu 
szkolnego okrojono w r. z. 20 tysięcy złr. wre
szcie schodzi znown drogami krajowemi na etat u- 
rzędników drogowvch, inżynierów krajowych.

Po wyczerp ującycn odpowiedziacn p. C ze  r- 
k a w s k 1 e g o na te wszystkie zagadnienia, za
brał głos p. P i ą t k o w s k i  Feliks i postawił 
wniosek, aby szan. posła uwoinić w Bkntek zmęcze
nia od dalszych interpelacyj (brawo). Teraz prze
chodzę do sprawy... (Głosy: oho, oho)

Przewodniczący podda, wniosek pod glosowa
nie i skonstatował, że p. Czerkawski jest nwolnio- 
ny — p. Piątkowski, dolał, także. (OibizymU we
sołość.)

Na wniosek p. 'iewakowieza i Jaworowskiego, 
uchwalono odroczyć zgromadzenie, aby wysłuchać 
jeszcze pp. Romanowicza i dr. Goldmanna.

Z kolei Transwersalnej.
Przy komisji, odbytej właśnie w c. k. na

miestnictwie w przedmiocie zmian, zamierzony uh 
w trasie kolei Transwersalnej, delegat Wydzia
łu krajowego łącznie z delegatem Izby handlo
wej krakowskiej, złożyli następujące oświad
czenie:

<*) Co do przestrzeni Osielec-ZaryŁ t
Zgadzamy się zupełnie na zmianę tej trasy 

taką, ażeby zamiast przez Skomieluę prowadzo
ną była przez Chabówkę, a to ze względu na 
ułatwioną komunikację z Towym Targiem i Za
kopanem oraz zakładem kąpielowym w Rabce, 
gdz’ e ma być urządzony przystanek osobowy, 
dalej ze względu na spodziewane ztąd podnie
sienie handlu materjałem drzewnym i żelazem, 
który dziś z powodu ztyt drogiego transportu 
jest w zupełnym zastoju. Kolej w tym kierunku 
tokuje również przyszłość dla wywozu Karpac
kiego granitu, który ma być znacznie lepszy od 
granitu z zagrauicy sprowadzonego.

b) Co do przestrzeni Mszana-Tymbark
Nieobstając przy zaniechanej trasie na W il

czyce, oświadczamy się jednak zgodnie z intere
sowaną reprezentacją powiatową stanowczo, za 
prowadzeniem tej trasy w taki sposób, ażeby 
dotykała ona miejscowości Skrzydlna. Okolica 
bowiem Skrzydlny, jak i południowa część po
wiatu wielickiego, są już w urodzajnej glebie 
położone i ;ak względy ekouomiczne, jak i 
względy na przyszłą pomyślność kolei tej pań
stwowej wymagają niezbędnie uwzględnienia tej 
okolicy, która małoznacirąeem przedłuźenienc tra
sy koLijowej bez trudności ósiągniętem być mo
że. a przeszkodzi temu, aby ruch całej okolicy 
tamtejszej, zamiast być skierowanym do kolei 
Transwersalnej, odbywał się jak dotąd tak i 
nadal ku stacji kolei Karola Ludwika w W ie
liczce. Gdyby powody te ekonomiczne nie mia
ły uzyskać uwzględnienia rządu, w takim razie 
żądamy pizynajmniej, ażeby stacje między Msza
ną Dolną a Tymbarkiem taK były rozłożone, 
ażeby jedna znajdowała się w Porąbce, a mia
nowicie w punkcie zetknięcie, się kolei z nowo 
wybulowaną szosą, w;odącą na Skrzydlnę ku 
Wieliczce.

Przykładamy także wagę do tego, ażeby w 
Tymbarku nie był urządzony przystanek, lecz 
stacja kompletna (la osób i frachtów.

Ze stacji w Kasinu jako miejscowości zu
pełnie nieprzystępnej, nikt prócz gminy miejsco
wej korzystać nie będzie. Dobra położoną jest 
w nieurodzajnej glebie i prócz tracza parowego, 
który już wkrótce wyczerpie cały materjał dre
wniany, od 12 lat na przestrzeni około 4.000 
morgów eksploatowanej nie posiada żadnego in
nego przemysłu i ms potrzebuje <Ua siebie sta
cji kolejowej, zwłaszcza, że połączona jest go 
ścińcem rządowym ze stacją w Tymbarku.

Co do proiektowanych dojazdów nie mamy 
nic do zarzucenia przeciw ich stosowności, o ile 
poczynać się mają od krańca stacji nie zaś od 
dowolnego punktu wownątrz stacji samej. Za
strzegamy jednak wyraźnie, że wniosek o po
trzebie budowy p u b l i c z n e g o  dojazdu kole
jowego w myśl ustawy krajowej z dnia 15. 
kwietnia 1881. (Dz. u. kr. nr. 46.) winien po
przednio być uchwalony przez Radę powiatową 
(§. 5.) zaś postanowienie §. 6. tej te ustawy zda
niem Wydziału krajowego i Izby handlowej do
tyczy tylko zbadania potrzeby i warunków te
chnicznych. Wtady ław hr. Iładeni m. p. dele
gat Wydz. kraj. Dr. Artur Leo mp. delegat 
kraKowskiej Izby handlowo-przemysłowej.

[mila licjuna i zaiitjum.
D  ia  S I. Maja.

* Temperatura znown opadła niżej nonnalrego 
stanu, mimo, że panuje stała pogoda.

*  Zgrom adzenie w yb orców  odbędzie się jutro 
wieczorem w sali ratuszowej w celu wysłuchania 
sprawozdania posłów dr. Goldmanna i p Romano- 
wicza, >eśli do Lwowa przybędzie.

* ip .) T e a tr. W  sobotę wystąpiła panna Felicja 
Stachowiczuwna jako Małgorzata w „Safandułaeh*, 
świetnej komedji W iktoryna Sardon. Małgorzata jest 
d/iewezęeiem naiwnem. Jeżeli naiwnością nazwiemy 
dziewiczą niewinność serca, jest liryczną, i pod tym 
względem wymarzoną niemal kochanką, jest w re
szcie dramatyczną bohaterką. Taką chciał ją  przed
stawić antor —  oddając w każdem prawic słowie . 
wszystkie te trzy pierwiatski je j charakteru, nakła
dając rzeklibyśmy '.ażdy frazes, każdą wypow ie
dzianą kwestję misternie skomponowaną mięszaniną * 
tych kolorów, składających barwę sympatycznego, 
ujmującego zjawiska Małgorzaty na scenie. Uwyda
tnić te z zwykłem mistrzowstwem przez autora zło
żone odcienia, jest wielkiem zadaniem.. wielkiej 
artystki. Ujmująca postać, jasna, niewinna ty arzy- 
czka, wdzięczne rncLy, seraficzny dźwięk głosu, de
klamacja, któraby uwydatniała, że w tem co mówi 
chora i Kapryśna Małgorzata, gra cała nerwowa, 
istota kochającej dzieweczki, wreszcie siła drama
tyczna w chwili zdecydowanej —  wszystko to zło 
żyć się musi u artystki grającej Małgorzatę w  har
monijną całość, aby w  oddanej przez nią kreacji 
poety zobaczyć wiernie skopiowaną naturę. Panna 
Ftachowiczówna odpowiedziała w całości zadania, 
jak ie na się przyjęła.

Występem w Małgorzacie złożyła dowód, że 
jest w niej wielki materjał na wielką artystkę. —  
Całość przedstawienia wypadła w ogóle znakomicie.
Pani Aszp ‘rgerowa w roli dewotki Rozalii, pp. F i
szer i Zamojski w roli safandułów, byli wybornymi. 
Panu Zboińskieinu zrobilibyśmy nwagę, że w  sce
nie po powrocie z Paryża  należało nieco więcej o- 
kazać żywości, a w scenie żaln w IY . akcie mniej 
melodramatyzówać- Odznaczyli się też pp. W a lew 
ski i Ruszkowski w powierzonych im rolach: pier
wszy był wybornie zepsutym młodzieńcem, drugi 
portretowym okazem z galerji typów starej szlach
ty  francuskiej.

W czoraj wobec grona literatów, artystek i ar
tystów dramatycznych odczytał p. Czerwieński na
pisaną przez siebie i Aurelego Urbańskiego kome- 
dję „Nieboszczyk." Rzecz ta zrobiła wrażenie, zw ła
szcza pod względem bronionej w niej tezy społe
cznej. Autorowie obsypani byli powinszowaniami.

Z f’ lei. Od dnia 1. czerwca odchodzić będzie 
czwarty jeszcze pociąg ze Lw ow a do K rakow a i 
napowrót. Pociąg ten odchodzi ze Lwowa o godz.
6\ minut 36 (zegar lwowski) a przybywa do K ra 
kowa o godz. 8 minut 26. Natomiast odchodzi da
wniejszy poranny pociąg już o godz. 4. minut 06.

*  Posiedzen ie Tow . przyrodników polsk. im. 
Kopernika odbędzie się we wtorek d. 22 . maja r. 
b. o godz. 6. wieczorem w uniwersytecie w  sali 
X V . (2 . piętro). Porządek dzienny: 1. U. Rehman: 
Mapa hydrograficzna polska, wydana przez K . 2 A . 
N a w ra til: O kauczuku kopalnym. 3. A .  W itkow 
ski : O temperaturze i termometrach. 4. T. Stanę- }  
ck i: Prądy elektryczne w  różnych częściach orga
nizmu.

* W Zakładzie wychowawczym pani Niedział- 
kowskiej odbywa się corocznie produkcja muzykalno- I 
deklamacyjna elewek, celem uzbierania fundusz na 
utrzymanie jednej sierotki, którą g ę zakład ten o- 
pieknje. Oczywiście nie mamy zamiaru krytyko
wać młodziutkie debintantek, niemożemy jednak 
pominąć uwagi, że egzekucja programu była wcale 
zadowalająca, a wykonanie niektórych numerów nie- II



pozostawiło na razie wiele do życzenia. Niejedna z 
debiutujących przy usilnej pracy może doprowadzić 
do znakomitych rezultatów, do do śpiewu to nale
ży się wdzięczne uznanie pani Mainardi (uczenni
cy Lam pertiego) i p. Slomkowskiemu, którzy z grze
czności podjęli się niemałego zadania, w krótkim 
czasie wyuczyć elewki zakładu śpiewn solowego i 
chóralnego. Program składał się z utworów Schu
berta, Chopina, Vieuxtempsa, Moniuszki, Mendel- 
sohna i  Campana.

* W ydalenie. P. Edward Przewóski dziennikarz, 
współpracownik Kur. lwów., rodem z Królestwa, 
otrzymał w drodze administracyjnej nakaz wydale
nia się po za granice Anstrji. P . Przewóski wnosi 
podobno rekurs przeciw temu zarządzeniu.

* Piękny zapis. Napoleon .Teleński zmarły nie
dawno w Cieplicach, sporządzi! testament, w któ
rym uczynił zapis kilkunastu tysięcy zlr. na sty- 
pendja dla uczniów szkoły Czernichowskiej. Chcąc 
czytelników uaszych zapoznać ze szlachetnemi po
budkami, jak ie kierowały zmarłym i szczegółami 
jego rozporządzenia, przytaczamy testament ten w 

skrócenia :
„Dożywszy obecnie w czasach bezprzykładnego 

ucisku i najsroż.sz9go prześladowania naszego naro
du, siedmdziesiąt. dv;a lata wieku, widząc i  czując 
zbliżający się kres ciężkiego i mocno doświadczo
nego żywota, ze spokojem a nawet z ochotą —  jak 
pierwotni chrześeianie —  za czasów Neronów i 
Domicjanów —  śmierci jako wyzwolenia, oczekuję 
i wyglądam. I  dzisiaj kiedy całym ciężarem na 
mnie spadłe okoliczności krajowe dały się nadspo- 
dzjanie wyzyskać na część rodzonej a jedynej mo
je j siostry, kiedy wszystko co było m oje, cały mój 
majątek ziemski, wszelka zeń i w nim pozostałość, 
są w ręku je j d z iec i, te okruchy, z których żyję, 
ten ostatni niedogryziony kawałek ehleba zostawić 
dla biednych za najsłodszy sobie poczytuję obowią
zek, A  czynię to w taki sposób : Majątek mój zło
żony u przyjaciela mego i dobrodzieja, zacnego Ja
na Wańkowicza, a składający się z walorów wa
żnych w wartości 23.800 zlr. przeznaczam w je
dnej połowie na utworzenie fundacji stypendialnej 
dla uczniów w Czernichowie. Funduszem stypendial
nym mają być tylko procenta od tego kapitału. 
8typendja mają wynosić po 200 zlr. rocznie. O sty- 
pendjum nbiegać się mają prawo wyehowańcy szko
ły  Czernichowskiej Polacy z prowincyj polskich z 
pod zaboru rosyjskiego, a głównie dzieci rodziców, 
którzy ze względów politycznych lub religijnych 
kraj ojcijrsty porzucić m usieli, wyznania rzymsko- 
Inb grecko-katolickiego. Zawsze jednak szczególne 
pierwszeństwo przed innymi kandydatami mieć bę
dą dzieci byłych moich poddanych z w s i: Łuczyee, 
Kosiejsk i Chojna w gnb. Mińskiej, nawet relig ii 
szyzmatyckiej, gdyż tam lud gwałtem zmuszony jest 
do przejścia z unii na prawosławie.

Reszta z procentów, oraz stypendja dla brakn 
ukwalifikowanych nierozdane —  de łącznej rocznej 
wysokości 500 złr. mają być użyte na nagrody dla 
wychowańców tejże szkoły ro ln iczej, opuszczającej 

' zakład z postępami celującemi w języku polskim i 
zacnością się odznaczającymi, przy wstępie do pra
ktycznego zawodu Nierozdane stypendja i w ten 
sposób powstała nadwyżka, ma przyrastać do ka

pitału. . x .
Drugą połowę kapitału 23.800 złr. pozostawiam

w ręku Jana W ańkowicza i takowa procentami ma 
ciągle wzrastać do czasu, kiedyby okoliczności po
lityczne pozwoliły na podniesienie pozostałych w 
dawnych moich wsiach pokoleń w kierunku polskim 
tj. na utworzenie we wsi Łuczyce szkoły wiejskiej, 
z którejby celujący uczniowie wychodzili do szkól 
publicznych. Tych głównie do Krakowa sprowadzać 
należy.

Gdyby po 15 latach sytuacja polityczna się 
nie zmieniła —  to mają egzekutorowle tego testa
mentu termin wyczekiwania lepszej doli przedłużyć, 
albo całą resztę kapitału na fundację czernichowską 
przenieść.

Wykonawcami me j woli mianuję W  W . przyja
ciół moich i dobrodziejów: Jana W ańkowicza i Sta
nisława Abłamowicza adwokata w Krakowie.

podpisano :
Napoleon Jeleński, (mp.)

* M ilionow y spadek w  Rzeszow ie. Tygodnik
rzesz, donosi: Przód laty wyemigrował z Ulanowa 
izraelita  F. do Ameryki i w Kalifornii, gdzie o- 
siadł celem szukania z ło ta , nieźle mu się powiodło, 
gdyż znalazł nietylko bryłki, lecz góry złote. Opo
wiadają bowiem, że obecnie po śmierci jego  miał 
pozostać majątek 72 milionów dolarów (?). Faktem 
jest, że temi czasy nadeszło o tem zawiadomienie 
do „w  smutku pogrążonej11 familii, mieszkającej w 
okolicy Rzeszowa. W  naszem mieście znajduje się 
siostrzenica nieboszczyka, biedna P ., której mąż 
trndni się wyrabianiem octu, a jeżeliby rzeczy wzię
ły  dla niej obrót pomyślny, dostałoby się je j w u- 
dziale około 7 milionów dolarów, t. j. blisko 14 mi
lionów złr. w. a. Życzymy p P. powodzenia upra 
szając ją  zazem, by i nadal raczyła pozostać w 
Rseszowie.

* L u tn i*  Zarząd lwowskiego Towarzystwa śpie 
Wackiego, przypomina członkom, że próba mięsza- 
nego chóru, odbędzie się we środę dnia 23. maja 
W ratusza w IV . klasie szkoły żeńskiej wydziało
wej o godzinie 6. wieczorem. P rzy  sposobności omó
wioną będsie sprawa urządzić się maiącąj wycieczki.

*  Z a  kołnierz, w  dawniejszych czasach było 
brntalne traktowanie podwładnych żołnierzy przez 
przełożonych, zjawiskiem powszedniem. Teraz, od 
niejakiego czasu powtarza się to samo. Onegdaj 
zaszedł fakt, jeden z licznych, który wymaga także 
publicznego zanotowania. P r z e ł o ż o n y  c h w y 
c i ł  j e d n o r o c z n e g o  o c h o t n i k a  z a  k o ł 
n i e r z  tak, że rozdarł mu mundur zupełnie, a na 
stępnie popychając go przed sobą, prowadził na

płacą | żąda. ‘
Wiedeń 19. maja.

PoWBMchny dług pr.fi1- 
■twa (za 100 zlr.)

Mes  ty anstr. w bank. fi pro.a r w srebrze 5 „ 
j  . 1454 po 350 zł. w.a. 4 pr.
L ?  1860 ,  600 ,, „ „ 5 i

1860 ,  100 „ ,  „ . .
i a  1864 .  100 * „ „ . .
lis ty  aast. dom po 120 rt. fi pr.
“  slota U pre. . . .

strażnicę wojskową, gdzie go zamknąć kazał. P rze 
łożonym tym był jeden z tutejszych jenerałów... 
Piękne przykłady idą zawsze z góry.

* Całuję rączki. W arszawiacy wyśmiewają po 
czci wy cli Galicjanów, za przyjęty u nas zwyczaj 
mówienia „całuję rączki". Tymczasem okazuje się

!, źe teu „śmieszny" zwyczaj galicyjski nie jest 
uuikatem. Jeden z warszawskich uczonych otrzy
mał niedawno list z Madrytu z podpisem „B . S. M .“ 

Korespondent zapytany o znaczenie inicjałów, 
które zaciekawiły adresauta, objaśnił, że są one 
znanem u Hiszpanów skróceniem : „beso sus miinos" 
(całuję jego  ręce) i nadmienił, iż komplement ów 
używa się stale pomiędzy osobami dobrze wycho- 
wanemi.

Hiszpanie posuwają grzeczność do całowania 
nóżek (bero sus pojes) ale to nigdy nie może po
chodzić od mężczyzny i stosować się do kobiety, 
gdyż taki komplement nie byłby brany figurycznie 
w podobnym wypadku.

Dla wiadomości W arszawiaków dodać możemy, 
że i u nas mówi się: „Całuję nóżki".

* S traż ochotnicza ogn iow a  zawiązuje się 
dziś na Zniesieniu, za inicjatywą p. Baczewskiego, 
który na ten cel przeznaczy! fundusz odpowiedni i 
darował sikawkę.

* Wypadki. Dnia 11. b. m. z południa, uderzył 
piorun w śród burzy, w dom mieszkalny włościan- 
ki Marji P rytu ly w Dobraczynie, w powiecie sokal- 
skim, i wzniecił pożar, który pochłonął dwa gospo
darstwa. Strata pogorzelców wynosi 1600 zl.

Dnia 24. kwietnia, z niewyśledzonej dotąd p rzy 
czyny , wybnchl pożar w zabudowauin zakła
du karnego w Wiśniczu, w powiecie bocheńskim, 
zwanern „koszary" i zniszczył cały da h na tem 
zabudowaniu. Spłonęły również suknie, książki itp., 
które złożone były na strychu. Energicznej pomocy 
straży pożarnej wiśniokiej zawdzięczyć należy, iż 
sąsiednie zabudowania zakładowe nie zostały uszko
dzone. Szkoda, w zupełności ubezpieczona, wynosi 
2150 zł. —  W  BolBzowcach, w powiecie rohatyó- 
skim pożar zniszczył jeduo większe gospodarstwo 
włościańskie.

MHZ8UBI zakładu nar. im. Ossolińskich otwarte 
oodaiennie —  próci świąt od god i. 9. do 1. Nadto 
we wtorek ł piątek popołudniu od 3. do 5. dla 
młodzieży tzkolnej. —  Wstęp bezpłatny.

*  Muzaum przemysłowe yr ratussu codzienni" 
od godu. 9 do 6 ,; w poniedziałek "50 ot. w inne 
dnie 30 et.

*  Muzeum hr. D iieduszyckiego, ulica Teatralna 
otwarte w środę i sobotę od 11. sTana do 8. go- 
dsiny popołudniu, w święta 1 niedziele od- 10. do 1. 
godaisy.

* iu tro  we w to rek : św. Jnlji p,; —  śW. 
Simeona.

* Z W arszaw y d. 18. maja. Poselstwo fran- 
cuzkie udające się na obrzęd koronacyjny do Mo
skwy przybyło, jak  czytelnikom naszym wiadomo, 
w dniu wczorajszym o godzinie 2 '/, do W a r
szawy.

Nadzwyczajnym posłem przeczypospolitej jest 
były prezes gabinetu i minister spraw zagranicz
nych p. Waddington, któremu towarzyszy w po
dróży tej jego  małżonka.

Były prezes ministrów jest wzrostu miernego, 
krępy, barczysty, dosyć otyły, nieco naprzód po
chylony — twarz ma rumianą, pełną, wzrok by
stry i wyrazisty.

Ubiór posła skromny, bezpretensjonalny.
Pani Waddington równą jest wzrostem mał

żonkowi —  osoba starsza również i  skromnie się 
przedstawiająca.

Drugim przedstawicielem rządu rzeczypospoli- 
tej jest minister pełnomocny pierwszej klasy hra
bia de Pontćcoulant, o powierzchowności bardziej 
salonowej.

Prezydenta rzeczypospolitej osobiście reprezen
tuje naczelnik jego „domu wojskowego" jenerał dy
w izji P ittiś.

Dalej w skład poselstwa wchodzą: p. Ryszard 
Waddington, kapitan i komendant (stopień ten w 
armii francuzkiej odpowiada stpnniowi dowódzcy 
batalionu w  innych armiach), Fayet jako adjutant 
jenerała P ittć

Dalej nadto są tu p. Franciszek de Coucelies 
jako sekretarz poselstwa, pnłkownik hr. de Sept- 
maisons średniego wzrostu, siwy lecz czerstwy i 
rumiany staruszek i p. Robert Calmon podporucznik 
rezerwy, attache.

Jenerał P ittić  wraz ze swoim adjutantem do
piero we wtorek opuścili Paryż i połączyli się z 
poselstwem w Berlinie.

Pow ozy i konie poselstwa dnia poprzedniego 
ju ż wysłane zostały z W arszawy w dalszą drogę.

Poselstwo przyjmowali na dworen przedstawi
ciele władz, przedstawiciele dyrekcji kolei war
szawsko wiedeńskiej, konzul francuzki i członkowie 
tutejszej kolonii francuzkiej.

Poselstwo zajęło apartainenta .w hotelu Euro
pejskim.

Wieczorem  p. Waddington z żoną i członkami 
miąji nadzwyczajnej znajdował się w teatrze w iel
kim na przedstawieniu „Żydówki."

Jutro rano zapowiedziany wyjazd dla zw ie
dzenia miasta.

O godziuie 4. po południu poselstwo udaje się 
w dalszą drogę.

—  Spanga podejrzany o morderstwo Majlatha, 
przyznał się wreszcie do winy. Przybywszy do 
zdrowia, po wyleczeniu z rany, jaką sobie zadał 
przy aresztowaniu, aż do najdrobniejszych szczegó

łów  opisał okropne morderstwo, które wraz z inny
mi podejrzanymi o to popełnił.

—  Abdel K ader u m arł EI-H-wlżi-Abd-eLKader- 
Ulid-Mehjodin urodził się pod koniec roku 180G-go 
i po ojcu swoim zmarłym w r. 1834 odziedziczył 
sławę świętobliwości oraz wpływ na arabskie poko
lenia w Algierze. 'Wysoko wykształcony w nankach 
religijnych i literaturze arabskiej, działalność swoją 
jako wojownik rozpoczął wkrótce po zdobyciu A l 
gieru przez Francuzów, przedsiębiorąc w dniu 4. 
maja 1833 r. wyprawę na Oran. Nie powiodło mu 
się wyprzeć ztanttąd wojsk francuskich, później j e 
dnak stoczył kilka b itew  tak szczęśliwych, że je 
nerał Desmicbels był zmuszony wejść z  nim w u- 
kład i zawrzeć zawieszenie broni. Oparty na tym 
układzie Abd-el-Kader podszedł ówczesnego guber
natora jeneralnego Droust 1’Erlon, zapewniając go, 
że pragnie torować Francji drogę do władzy nad 
Arabam i i przygotować icli do przyjęcia cyw iliza
cji europejskiej, a tymczasem pracował nad utrwa
leniem swojej w ładzy i  uzbrajał przyszłą swą ar
mię karabinami darowaneini przez gubernatora. — 
Wkrótce potem rozpoczął nanowo walkę, którą pro 
wadził pomyślnie do r. 1836, t. j .  do przybycia 
marszałka Bugeaud.

W  latach 1837 do 1839 trwało zawieszenie 
broni, poczem znów zaczęła się uporczywa wojna 
partyzancka, ciągnąca się aż do r. 1847, w którym 
otoczony przemagającą siłą, zmuszony uciekać, gdy 
ostatni jego  stronnicy polegli, Abd-el-Kader poddał 
się jenerałowi Lamorie.iere. —  Przewieziono go do 
Francji i trzymano kolejno w Lamalgue, Tnłonie, 
Pau i Amboise. Dopiero Ludwik Napoleon uwolnił 
go stanowczo w r. 1852. Od tego czasu Abd-el- 
Kader, wierny danemu słowu, nie kusił się o pono
wne odegranie roli wojowniczej, a w  czasie rzezi 
Maronitów na Libanie, zajął stanowisko pojednaw
cze i występował jako obrońca chrześcian. Jako wo
jownik Abd-el-Kader był po Mehmecie-Alim naj
większym bohaterem w świecie muzułmańskim w 
pierwszej połowie bieżącego stulecia.

1

Sprawozdanie spółki ro ln icze j w Tarnopolu 
dnia 19. maja r. b.

Ceny wszystkich gatunków zboża od ostatniego 
naszego sprawozdania znacznie się podniosły, a ta 
zwyżka cen objawiła się na wszystkich targach eu
ropejskich.

Gdy się zastanowimy nad przyczynami tego 
zwiększonego popytu za zbożem, przyjdziemy do 
przekonania, źe przyczyną zwyżki nie jest speku
lacja lecz istotna potrzeba, i  dla tego twierdzić 
można, źe ceny te dłuższy czat ntrzymać się mu
szą, a  nawet jest wszelkie prawdopodobieństwo, że 
się jeszcze podniosą.

Bezpośrednią przyczyną tego ożywionego po
pytu za zbożem jest przede wszyatkiem ta okolicz
ność, że zapasy z zeszłorocznego zbioru są mniej
sze, niż się tego przeatem spodziewano, dalej źe 
wobec tak opóźnionej wiosny żniwa w  tym roku 
znacznie opóźnić się muszą, ą zątem zapasami ze- 
szłorocznemi, dłużej niż w  innych zwykłych latach 
iyw ić  się będzie potrzeba.

Do tego popytu znacznego przyczynia się za
pewne i  obawa o przyszły zbiór, który bardzo 
mierne je ź li już nie złe rokuje nazdieje, bo nie 
tylko w naszej okolicy, w której zaledwie połowa 
ozimych zasiewów się utrzymała, ale także w ca 
łym kraju, a nawet zagranicą w W ęgrzech, A n 
glii, w Rosji, w Niemczech oziminy bąrdzo znacz
nie przez zimną temperaturą 'miesiąca kwietnia u- 
derpiały, a gdyby nawet nastało ciepłe powietrze 
to zachodzi znowu obawa, aby przez wcześnie a 
raptownie rozwiniętą wegetację, i plony zasiewów 
ozimych jeszcze więcej nieuderpiały, przyspieszone 
żniwa bowiem mogłyby klęskę jeszcze powiększyć.

W  naszej okolicy może nie tyle ucierpiały 
żyta, ile pszenica, natomiast za granicą uważają 
zbiór żyta jako zagrożony.

O zasiewach jarych jeszcze nic powiedzieć się 
nie da, wyjąwszy, że późno uskutecznione, nie 
mogą wielkićh nadziei rokować, bo braknie czasu 
do rozwoju tychże.

Groch, jęczmień, owies i hreczka mają wyso 
kie ceny, bo zapasy tychże, jeszcze więcej zdają się 
być wyczerpane niż zapasy pszenicy. Rzepak może 
w tym roku przestać być artykułem handlowym, bo 
okolice, gdzie tenże się jesz «ie  utrzymał do rzad
kich należą wypadków.

Ceny tarnopolskie za i  00 k ilo g r .: Pszenica 
czerwona od 9‘ —  do 10‘— , żółta od 8 ‘50 do 9'75, 
biała od 8*50 do 9'50. —  fcyto od 6’ —  d° — • 
Jęczmień brow. od 5 ’ —  do 7‘ — . —  Owies od — •— 
do 7-30. —  Groch mały od 6- -  do 10-— , wielki 
od -  • — do — .— —  Hreczka od — ' —  do 9 .— . 
Rzepak od — •—  do 16*— . — Lnianka od —  
do 14--—. —  Konicz czerwony od — do — • —) 
biały od — ■— do —

Mamy oddane do sprzedania faeton do powo
żenia (Kntschir-W agen) bardzo mało używany, — 
siewnik rzędowy w dobrym stanie.

Na składzie utrzymujemy kłódki krajowego 
wyrobu.

d‘ 21, ma.ia ' (Telegr. Gaz. Nar.) 
Na dzisiejszy targ spędzono 3702 sztuk wołów—  
pomiędzy temi 1350 galicyjskich, 1980 węgierskich 
i 372 niemieckich. __

Galicyjskie płacono 53 do 58 złr. —  węgier
skie 54 do 61 złr. —  niemieckie 54 do 62 złr.

Ta rg  ożywiony.
A. Krzysztofowie*, i  Spółka 

Praterstrasse 13 —  Caffe-StierbSek.

  mi «"Hnunininun

Obligacje indem nizacyjne
(za IW  dr.)

Oellayjakie.......................
B ukow ińsk ie ..................

Inne publiczni* papiery.
Wągiarska ronta złotu fi pr. po 

100 sir. w a..................
Węgierska pul. ko!, po 12.0 zt. 6 prooesiowa
Węgierska po', po 100 złr. 
TureekapoZjcz. kol. po

Akcje bankowe.

Anglo-sustr. po 200 i 120 et. 
Bodanared. Act. (ies. 2C0 zl. 
nakład kredytowy dla handlu 

I  przemysłu . . . .  
M tład  kred. ff»ęier. £00 sir. 
f ł e w i ,  a*1-— *

P* 60o ky.

złr

78 55
79 20 

119 75 
’ 35 26 
139 25 
170 50 
1*8 30

tłalicyjskl bank hipoteczny
po 200 sl........................

Banku aust.-węgierskiego po
600 złr- • • • • ' •

78 70;Uuionsbank po 100 •
79 35 Yarkehrsbwkpow.po 140 zL

•'-''Wiodeńiiki Rankrereio po 100120 25 
135 75 
189 75 
171 
148 80

98 90 
98 20

120 *5

139 -  
115 —

113 40 
220 75

807 -
808 60

złr. w. a.

Akcje kolei.
Athroehta po 200 zlr. . . 
Alffiidzkiej po 200 złr. srebr. 
Elżbiety „ 200 , „
Ferdynanda północnej po lt0

ctr. m. k.........................
99 30 Franciszka Józefa po 200 
98 4(V z . w. a. . . . . .

'Kolei gal. Karola Lud. po 200
itT. m. k....................

Morawsko • Bsląska (central.
po 200 zlr......................

Lwowsko- Csamiow. - Jasaka
po 200 i i ........................

Anstr. pół, saob. po 900 al. sr.
* » IB ., 200 i

Rudolfa po 800 ik . arebr. 
Siedmiogr. po 200 sł. w. a. sr. 
8 taatsoissnb.-Ges.200 *1. wa.
Sfidtahn po 200 zł. sr. . 

113 SOjTramwsy wied. po 170 sł. 
221 25 Węgisrsko-galioyjaki (Łupk, 

po 200 złr. . . . .  . 
307 3(1, Węgier. półnoe.-wsóhed. po 
804 — I 200 »łr. arabram . . . 

i Węgier s*ehcć*. fWmrtbJ pa 
8-,r, s io — ■%«> .i* a

180 60

139 50 
115 5')

płacą | żąda. 
zlr. w. a

889 -  
117 20 
J46 2~.

840 -  
117 fiO 
146 7S

108 10 108 50

171 75 
221 7R

92 50 
172 — 
222 25

S83S 1840 -

197 — 197 50

302 25 302 50

28 23 50

170 75 
202 25 
221 50
169 — 
16* 75 
336 -  
148 35 
m  75

171 2f
202 75 
223 _  
169 50 
165 25 
aS6 ś(. 
148 50 
219 -

162 75 163 25

168 50 159 _

llfiO f-0 167 27

L i s t y  z as t awne  
(za 100 złr.)

Bodenoreó allg 5ster. 5 pr. zł.
„ «pł. w 88 lat 6 pr. w.e. 

Gal. Tow, Ined. ziem. 4 pr. wa,
_ ł .  w , 5 0 0
Galio, bank hipot. 6 pr. wa. 
n s Zalcl. kr. wło«.6 ,  .
Bank anstr. węg, m, b. 5 pr, 

» » • w. a 6 „

Obligacje pierwszeństwa 
boi. (za 100 złr.)

Albreohta po 8G0 tł. 5 pro.
srebr. w. a.....................

AlfSldzka po 200 sl. 6 pr.
srabr. w a.....................

Czeska ł  300 »łr. sr. w. a. 
Elżbiety po 6 pro. sr. . .

om. 1862 5 pr. sr. w. a. 
.  ,  18706, ,  .
;  ,  18726 ,  ,  .

Ferdynanda pół. 6 pro. ®
,  5 .  «

5 ,  srebr.
Gal. K. L. 300 zł. 6 pr. sr. w.a. 

„ II. em. 5 pro. .
!  III. em. 1871 300 

IV .ez8 0 0 z l.6 p r. 
Lwow.-Czor Jsss.I. em. 1866 

300 sł. 5 prc. sr. w. a. • 
Lwow.-Czer.-Jas. O. om. 1867 

800 sł. 6 pro. sr. wi o. . 
T -  . r , , „  j , „  HI »n  1*3?

A *̂56 Rf* *»' >

I płacą 1 sir.
1 żąda.
w. a. |

118 20 118 60
95 25 95 50
89 50 90 50
98 25 98 50

102 10 102 40
101 50 102 26
100 4<) 100 6C
99 05 99 25

95 . 95 60

97 80 98 20
103 60 104
103 — 102 26
102 — 102 25
105 76 106 25
105 75 106 25
106 — 105 60
100 25 101 —*
107 — 107 76
98 80 99 10

94 50 95

99 20 99 50

95 75 96 ---

Lw.-Czar.-Jass. n .  om. 1872 
300 z(. 6 prc. *. w. a. . 

Rudolfa po 300 z. w.a. 5pr.
srebr. w. a .

Rudolfa em. 1869 po 800 zl 
6 pro. er. w. a. . . .  

Rudolfa om. 1872 po 800 zł.
6 pro. sr, w, a. . . .  

Siedmiogrodzkiej za 200 złr. 
6 pret............................

Papiery loteryjce 
(sztaba).

Zakład kred.dtabin < p-zem. 
Klary po 40 złr. a . k. . 
Insbruokie pram. pot. , . 
Koglerich po 10 >>r. tt. k. 
Krakowska po 20-zlr- m. k. 
Lublańzka prom. pot. . .
Budzińskie  ....................
Palffy po 40 ałr. m. k. 
Rudolfa po 10 ał, m k. . 
K. Balm po 40 « .  m. k- . 
Soluogreackle pean. pot.. 
8t. Genois po 4C Słr. m. k. 
Stanisławowska (pożyczka) 

po 20 złr. w. i. . . .  
Waldstein po 20 zlr. m. k. 
WindiscbgrSta p( 20 zł. m.k.

Dewizy 3-mńsięczne.
Berlin 100 mark . . . .  
Frankfurt 100 nark. . • 
Hamburg 100 nark . . .
Londyn ii*0 fatszterl. .

>iV- » . -

płacą < śąda
sir. w a.

85 40 
I

łn 
1

95 76

102 - 102 26

102 — 102 85

102 — 102 25

*3 20 93 40

170 50 171
38 25 38 75
20 50 21 25
17 50 18 50
17 76 18
23 — 24 —

41 50 42 50
37 — 37 bO
18 75 19 25
•53 50 53 —

23 — 83 60
46 — 45 50

22 60 
28 50 
37 25

68 60 
58 60

pf'
l.ti 20; 1 
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T e l e p i ;  Gaz. Mar. i  estatiie wiadrtości.

W  pismach wiedeńskich pojawił się nastę
pujący telegram z Petersburga, który podajemy 
z rezerwą: Sąd wojenny zajmuje się energicznie 
przesłuchaniem uwięzionych tutaj niedawno w 
znacznej liczbie oficerów. D. 18. b. m. nastąpiły 
nowe aresztowania; tyra razem uwięzieni zostali 
sami oficerowie gwardji. Jeden z aresztowanych 
zdradził kolegów. Po nazwisku wymienił kilku 
oficerów, którzy założyli „klub rewolucyjny." 
Wiadomość o tych aresztowaniach tak przera
ziła cara, że był zdecydowany koronację odło
żyć, ale udało się familii odwieźć go od tego 
zamiaru. Oficerów z innych pułków przenoszą 
do gwardji w celu czuwania nad karnymi gwar- 
dyjskimi oficerami.

Z Sofii donoszą do Fol. Corr.. że stanowi
sko obu moskiewskich ministrów-jenerałów sta
ło się wprost niemożliwe, że każdy ich wniosek 
bezwarunkowo odrzucony zostanie, i że potrze- 
baby chyba zamachu stanu ze strony księcia 
Aleksandra, żeby się mogli nadal utrzymać, na 
co z pewnością książę nie przystanie. Sądzą, że 
książę Aleksander w Moskwie będzie się starać 
o zmianę gabinetu- Dobre przyjęcie księcia Ale 
ksandra w Konstantynopolu przez sułtana mia
ło także wielce zachwiać stanowisko Sobole
wa. Tak więc znana konserwatywno-bułgarska 
partja zaczyna mieć przewagę, ale nie chce brać 
udziału w rządzie, jeżeli jedna choć teka mini 
nisterjalna pozostałaby w ręku Moskala.

Petersburska Rada miejska wybrała na to
warzysza naczelnika) miasta obecnego redaktora 
Wiestnika Ewropy, i założyciela niewychodzą- 
cego już dziś dziennika Foriadok, p. Stasiule- 
wicza. Po dokonaniu wyborów p. Stasiulewicz 
zrzekł się bezzwłocznie dalszego kierownictwa 
czasopisma W*eslnik Ewropy. Widoczuie nie ma 
w Petersburga kołtunów.

*
*  *

Według ostatecznej dyspozycji, na obrzę
dzie koronacyjnym szlachtę gubernii warszaw
skiej reprezentować będzie lir. August Potocki; 
szlachtę lubelską, ordynat hr. Tomasz Zamoy
ski. Książę Włodzimierz Czetwertyński jedzie 
jako delegat kielecki; pan Stanisław Karski 
jako reprezentant radomskiego; pan Dębowski 
Tytus w zastępstwie ziemian płockich; pan 0- 
strowski z Maluszyna reprezentuje piotrkow
skie ; pan Ostrowski August, kaliskie; hr. Uru- 
ski łomżyńskie, a pan Górski Ludwik, siedle
ckie.

Moskwa d. 21. maja. Car i caryca z dzieć
mi, tudzież wielcy książęta Aleksy i Paweł 
przybyli tu o godz. wpół do siódmej wieczór 
wśród jublu ludności i stanęli w pałacu Pio
trowskim, gdzie aż do wjazdu na Kremlin zaba
wią. Napływ obcych niezmierny. Wszędzie uąj- 
większy porządek.

Dublin p. 21. maja. Delenejowi zamieniono 
w drodze łaski karę śmierci na dożywotnie 
ciężkie roboty.

M arsylia d. 21. maja. Prefekt znowu przy
łożył, zerwaną niedawno, pieczęć na byłej ka
plicy kollegium jezuitów.

Posterunki policji na dworcu kolejowym po
dwojono.

Paryż d. 21. maja. Car przyjmuje dziś Wad- 
dingtona.

Wiedeń d. 21. maja. Przed południem odje
chało włoskie poselstwo koronacyjne. Przy od- 
jeździe na dworen był obecny cały persona] 
tutejszej ambasady włoskiej.

T e a t r  A r .  S k a r b H a

pod dyrekcją Jana dobrzańskiego

23 50 
29 -
38 25

58 70 
58 70

70

Wiedeń d. 21. maja. (Pryw.) Obiega tu po
głoska (nadeszła z Pragi), że sejm galicyjski 
ma być na 20. sierpnia zwołany.

Namiestnik hr. Potocki odjechał wczoraj 
wieczór do Lwowa.

P etersburg d. 21. maja. (Pryw.) Onegdaj 
popołudniu eksplodował gaz w pałacu Aniczko- 
wa (należącym do carskich). Obie siostry cary
cy, tudziez księżna Cumberland i księżna Wal- 
lii, mimo najusilniejszych zaprosin, nie będą 0- 
becnemi na carskiej koronacji. Członkowie ob
cych dynastyj zamieszkają nie w Kremlinie, ale 
w domach prywatnych.

Moskwt d. 21. mąja. (Pryw.) Wczoraj 
godzinie wpół do siódmej przybył car z carycą, 
i stanął v. pałacu Piotrowskim. Dworzec ko 
lejowy otoczony był szeregiem tysięcy żołnie
rzy i straży cywilnej. Wzdłuż całej kolei od 
Gatczyny do Moskwy stał co 30 kroków żoł
nierz. Wagon carski jest zrobiony z żelaza. Na 
przybycie cara do Moskwy zerwała się nagle 
okropna burza z grzmotami i błyskawicami.

Moskwa d. 21. maja. (Pryw.) W  Mosk. 
Wied. podaje Kątków senzacyjną wiadomość, źe 
w pewnej gubernii nadwołiańskiej (której je
dnak nie wymienia) gubernator, marszałek szla
chty, kapitan żandarmów i cała inteligencja 
wspierali propagandę rewolucyjną ; Sołowiew 
Bogdanowicz byli tam czynnymi. Kątków ó 
świadcza, że na żądanie gotów jest podać na
zwiska.

(ii leń d. 21. maja. Arcyks. Karol Ludwik 
z małżonką i świtą odjechał o godz. 10. w no
cy do MosKwy. Książę Aosta z włoską ambasa
dą koronacyjną przybył tu przed godz. 12. w 
nocy 1 zajechał do Hotel Imperial.

Rzym d. 20. maja. Na wczorajszem posie
dzeniu Izby posłów zabrali jeszcze głos mini
strowie Baccarini i Zanardelli. Zanardelli (re
publikanin z przekonań) oświadczył, że twier
dzenie Nicotery, jakoby rząd był przestrzeżony 
o przedsięwzięciu Oberdanka, jest oszczerstwem, 
tendencyjnie zmyślonem, i zażądał wyraźnego 
wotum ufności dla rządu. Poczem przystąpiono 
do głosowania. — Minister Depretis oświadcza, 
że rząd przystępuje do rezolucji Ercolego, we
dług której Izba pochwala politykę rządową.— 
Miceli wnosi poprawkę, według której „rzba 
obstając przy programie lewicy, pochwala" itd. 
Depretis nie zgadza się na tę poprawkę, która 
też 301 głosami przeciw 64 odroczoną zostaje; 
od głosowania uchyliło się 55 posłów. Cała 
prawica, centrum i znaczna część lewicy głoso
wały za rządem; Crispi, NicoteraiCairoli prze
ciw rządowi. Poczem rezolucję Ercolego wię
kszością 348 głosów przeciw 29 (te ostatnie 
należały do skrajnej lewicy) przyjęto. Od gło
sowania usunęło się 5 posłów.

Tunis d. 21. maja. W nocy z soboty na 
niedzielę zaszła bójka między bandą złodziei a 
policją; kilku żandarmów jest rannych. — Kon- 
zulowie orzekli, że policja miejscowa (tunetaft- 
ska) ma na przyszłość mieć prawo aresztowa
nia i wsadzania do więzienia złodziei wszelkiej 
narodowości. (W  mieście Tunisie jest niemal 
więcej żydów niż w całej Francji.)

Gorycja d. 21. maja. Hr. Chambord odje
chał wczoraj do Frohsdorf (zwykłej swojej re
zydencji niedaleko Wiednia.)

Rzym d. 21. maja. Wczorajsze dzienniki 
poranne zapewniały, że ministrowie Baccarini i 
Zanardelli, których oświadczenia w Izbie do- 
słów d. 19. bm. były sprzeczne z oświadczenia
mi Depretisa, podali się do dymisji. Dzisiejsze 
jednak dzienniki poranne potwierdzają zaprze
czenie Ajencji Stefam, ze dotychczas jeszcze się 
nie podali do dymisji. Dzisiaj zapewne wy
jaśni się położenie. Przed południem odbędzie 
się narada gabinetowa, poczem Depretis zasią- 
jpne rozkazów króla i przedłoży mu rezolucję

Berlin d. 21. maja. Cesarz odwidził wczo
raj popołudniu Bismarka, a w poniedziałek bę
dzie na obiedzie u ambasadora francuzkiego.

Petersburg d. 20. maja. Car ze swoją ro
dziną, tudzież w. ks. Aleksy i Paweł wyjechali 
o godz. 1. w nocy z Gatczyny do Moskwy. Re
prezentanci państw obcych wyjechali wczoraj. 
Giers wyjeżdża dzisiaj.

W  poniedziałek dnia 21. maja 1883 roku.

w i a t  n u d ó w

Le monde ou fon s’ennuie 
komedja w 3ek aktach E  Pailleroua, przełożył 

L . Masłowski.

Przyjechali d. 21. maja 1883.

Hotel ZORZA: I. hr. Męciński z Partynia, I. 
hr. Drohojowski z Drohojowa, H. Munter z Wanio- 
wa, I. Salzer z Wiednia, dr. K. Żywicki z Tarno
pola, T. Chobrzyński z Rodsadek, I. Steller z Pod- 
wotoczysk.

Hotel ANGIELSKI: K. Dydyński z Krze
mienny, A. Goraj ski z Moderdwki, K. Korzeniow
ski z Rumunii, E Paszkudzki z Horodłowic, I. So- 
niewicki z Przemyślan, K. Gostyński z Świetianki, 
E. Fabiański z Milatyna.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E . -  
podług zegara lw ow skiego

Przyolodzą do Lwowa:
Z KRAKOW A: s godł. 5 min. 40 rano pociąg po- 

ipieszny, o godx. 9 min. 27 wieotor pociąg osobowy, o 
godz. U  min. 20 przed południem mieszany.'

Z CZERNIOWIEC: o godz. 10 min. 0 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 4 min. 5 rano i o godz. 3 min. 52 po 
południu pociąg mięszany.

Z  POPWOZiOCZYSK: Da dworzec w Podzamczu o 
godz 10. min. 20 wieesór pociąg pMpieszny, o godz 3 mirt 
13 rano i o god*. S min. 80 po południu pociąg micssary.

Z PODWOLOCZYSK: na dworzec główny lwowski 
e godz. 10 min. 32 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 3 
min. 50 rano i o godzinie 4 min. 12 po południu pociąg 
mięszany.

Ze STANISŁAW OW A: na Stryj, raao e godz. 8 min 
20 i pooiąg omnibusowy, wieczów godz. 8 min. 20 pociąg 
miąszany.

Odchodząc ze Lwowa:
Do KRAKOW A: o godz- 10 min. 50 przed północą 

pociąg pospieszny, o gedz. 4 min. 53 rano pociąg osobowy
0 godz. 5 min. 9 po południu peoiąg mięszany.

Do CZERNIOW IEC: o godz. o min. 30 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 12 min. 10 po południu i o godz. 11 
min. 10 w noey pociąg mieszany.

Do PODWOLOCZYSK: z głównego dworca o go dr 
6 rano pooiąg pospieszny, o godz. 12 min. 30 popołnduiu
1 e godz. 10 min. 33 wieczór pooiąg mięszany.,

Do PODWOLOCZYSK: z dworca w Podzamczu o 
gedz. tt min. 10 rano pociąg pospieszny, e godz. 12 min. 
52 po południu l e godz. 11 min. 1 wieczór pooiąg miąsz.

Do STANISŁAW OW A na Stryj, rano o godz. 7 mm. 
5 pociąg mięfzany, wieczór o godz. 5 mn. 45 pociąg, 
omnibusowy.

L w ó w  z Izby naudlo qj, 21. maja 1883.
1. A k ą fe  ma i i t a k ą

bez kupona bieżącego płaca żądają 
Kolej ga<lc. Kar. Lni. 200zł.m.k. 300 50 304 50

, lwow.-ceern.-jass. 200 zł. w. a. 170 -  173 —
Baukn kypot. galic. po 200 zł. w. a. 301 306 -

, kredt. galic. po 200 zł. w. a. 950 — 2Só —
*- L U ty  sastew ae aa 100 s ir.

buz kupona bielącego 
Tow. kred. galic. 5 prc. w. a. 98 25 99 25

w. a. 89 20 90 50
okresowe 08 25

* i
1 M
i

4
6
4

09 25
lot 41*/» I. 86 30 87 50 

Banku hyp. galic. 6 pre. w. a. 101 80 102 80
i
5

w. a. 07 — 98
10 0 pr. 100 20 1 0 1 20

Listy dłużne g. z. kr. wi. 6 pre. 101 
* s 93 —

S. L isty  d in ś ie  aa 109 ałr. 
Ogól. roln. kred. układ dla Gal. 

i Buków. 6 prc., los w 15 lat. — — 
4. Ob lig i aa  100 »tr. 

Indemniz&cjne galic. 5 pre. m. k. 98 65 
OblJg. kom. zak. kr. wł. 6 pr. w. a. 
Pożyczka kraj. i r. 1873 6 pr. w. a.

I. L e s y .
Utarta Krakowa

Stanisławowa

8. M o n e t y ,
Dnkat holenderski 
Dukat cesarski .
Napoleondor 
Póhaperjał rosyjski 
Rnbsl rosyjski srebrny 

0 ,  papierowy
100 marsk niemieckich 
Srebro . . . .
Kupeny w srebrze

102 50 
95 -

99 50
95 — 98 —

101 — 103 —

IS - 20 —
22 - 24 -

5 55 5 65
5 57 5 67
9 47 »  57
9 76 9 86
1 55 1 65

1 18'/, 1 20'/.
58 25 59 10

— — —  . . . .

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
W ie d e ń , dnia 21. maja 1883 

godzina 1. minut 45 popołudniu.
Alpiny 73.—
Anglo-Austr. 114.—
Kolej Kar. Lad. 302.— 
Kolej Polud. 1 4 9 ^ 0
Kolej pańs.Elżb. 334.75 
Wąg. Nordostb. 158.50 
Wąg. obi. p. zl 99.—
Kolej siedmiogr. 110.20 
Zł. rsnt. węg, 4"/, 89.35 
Rob. rubel. pap. 1.19.25 
Galic. indemn. 99.—

Usposobienie

Weg. akcje kr. 303.— 
Onionsbank 117.— 
Nordbahn 281.50 
Kolej Alfold. 171.25 
Kolej Iw.-czerń. 170.75 
Wied. Comunal 123.75 
Elbetal 217.—
Losy tureckie 26.70 
Bankyereia 108.20 
Losy wsgier. 114 35 
Marki niemiec. —  — 
: słabe.

W tedom * dnia 21. maja 
godzina 10 minut 40 przed południem 

Akęje kredyt. 307.— Anglo-anstrj. 114 25
Kolej Kar. Lad. 302.— Kolej Połudn. 148.70
Unioitbank 117.— Napoleondor 9,52
Roesyj. banko. 1.19.50 Usposobienia; ciche.

B e r l i i ,  dnia 19. maja 
godzina 4 minut 30 po peładnie 

Bosyjs. bank. 203 —  Akcja kredyt.
Lombardy 263 50 Gzljcyjskie
Kolej ramnis. — Autr.  banku.

524 -  
129.20 
170.75

Ruckera apteka  we L w o w ie ,
poleca

Preparaty z gumy i wyroby kauczukowe dla potrzeb chi
rurgicznych i innych podobnych.



We wtorek zielonych świątek 
_  _ zgubiła iię w ulicy K a r o 
l a L u d w i k a

SUCZka rasyrattler.
Na szyji miała obróżkę ezerwono-jedwa 
bną. Ktoby takową p-zytrzymał, zechce zz 
wynagrodzeniem oddać ją do domu przy 
ulicy Kościuszki nr. 4 w parterze

Odznaczone 5  medalami zasługi i 
listem pochwalnym. _______

ATRAMENT
c z a r n y  kampeszowy,
powszechnie uznany za najlepszy.

Flaszeczki po 10, 20, 30 i 50 ct., 
w większych uościacn litr oO ct., oras 
wszelkie inne atramentu, 
i farby do stępli w różn. kolorach

flaszeczki po 15 ct.

H ło  ifamowe
do wszelkiego rodzaju obuwia - nie* 
dość, że daje prześliczny, trwały po
łysk i przyjemną woń, lecz nnede- 
wszystkiem skórę miękczy i r . ięk- 
sza wytrwałość. Pudi Iko po 10, 20, 
30, 50 ct., przy większych ilościach 

kilo po 50 eŁ — rynalazku:

J. Ihnatowicza

I
i magistra farmacji i emika sąd o i 
j we Lwowie, ul. Kopernika. 1. 3.

I Filia w Krakowie: Sukiennice 1. 20.
I 1333 1 -?

Wina lecznicze
dla chorych i rekonwalescentów,

APTEKI

Jul. ahlika
we Lwowie ul. Halicka 1. 5.
W ino hiszpańskie MALAGA z

ŚW IEŻE

Wody mineralne
tak krajowe jak zagraniczne 

poleca handel

KAROLA KLIMOWICZA
Łaskawe zamówii -,ia z prowincji usku

tecznia się odwotnie.

chiną, z chiną i żelazem pe 
rumharharum. Cena flaszk i 
złr. 1.50.

Wino węgierskie „TO K AY1 Cen i
flaszki'1/, litr. 2 zł., 2/a litr. 4 zł. 

W ino hiszpańskie „Dl f  MADEI 
RA“. Cena flaczki V, litr. zł. 175, 
”/, lit. zł. 3 50 

Wino hiszpitńskie „ MALAGA “ . 
Cena flaszki '/, litr. zł. 1.25, 2/3 litr. 
zł. 2.50.

K oniak  stary najlepszy. Cena flaszki 
. zł. 2 . r

E. C. H*DEH,
J&hstadt* w Saksonii,

fabri|kant najtańszych sikawek,
nagrodzonych na wszystkich obesłanych 

wystawach. 1356 1 12
Gminom 3—,4 letni kredyt za pośred

nictwem Wł. Żaaha, Inżynera, 16 
ul. Kościuszki, we Lwowie.

litr. 1.50. 1414 1 -?

Zatwardzeniu

Patent, kosiarki do trawników
(specjalność) c. k. uprz. 
fabryki musyn we 
W i e d n i u ,  Wahrini . 
Herrngasse 64. Łatwośi 
w ni io, wydatne 
praktyczne, zatem po
leceni;. godne pesia- 

si< m mnięjszyci i —:-kszyoh ogrodć 
Szerokość e>ę<—i 400 i 'CO mm. Cena 13 
i U zł. Za gotówkę odstawa " anco.
1002 1 .0

zapobiega się i  leczy przez użyci*
Pign&k roślinnych C AU YAIN A
Przepisywane przez lekarzy francuskich 

i zagranicznych od lat 40 zawsze z wiol - 
kiem powodzeniem, poniewal składają się 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia
ani kolek i m on  sią używać jajco środek;, . . . . . . . _  _  _
orzeźwił tcy, oo^szćzający krew lub spra-!1^  ^  od powiat. Przemyślany
wiający przeczyszczenie. Metody u £  w »d  »gła, ma do 77 m przestr.em obszar- 
polskim języka. W  Paryżu p. Behaht, m e 11/  ?“  »‘ odołę, spichrz, szopę,
St. Quent£, 24. W yn igać należy, aby ^ le.’ "ozownię, drewutnię, kurnik, 
pignłki Cauraina----- ’ — *

jR e a ln o ś ć
ka

Do wydzierżawienia 
F n l w a r l r  100 mors6w ziemi 2 do"A U l  Y» d l  IV brym domem i budynkami 
przy murowanym gośoińou, blisko Lwowa 
na lat 6—9 pod przys ęp >mi waran' mi 
Bliższą wiadomość ud iii biuro wywia
dowcze J. B i r k l e g o  L w ó w  R y n e k  
nr. 26. I. p.

Poszukuje się do wydzierżawienia 
F O L W A R K U

od 3t,0 do 500 m. w ktćrejbądź okolicy, 
byle przy łatwej komunikacji do objęcia 
od św. Jana. Uprasza się o ł„.iKS ssre na
desłanie wykazów na ręce J Birklego 
Lwów Rynek nr. 26 L  p. 1499 1—8

znajdowały się we flako- kamniki, piTmioę, młyn wodny na 2 
oh, włożonych w pudełka kartonowe. z chałupą który osobno sprzedanym

ażeby n każeej pigułce znajdował się na V  moie)> j eat kaid8gI L » “  *> zbZ?la- 
pis CAUVAIlf*r 879 10—? iBbższa wiadomość B Strzelecki w Bor-
P1VParyżup.Dehaut, Hanb. rueSt Denis szowie poczta Przemyślany. 

Dostać można we Lwowie —Dostać można we L w o w i e  w ap 
. K ra  (żauowsklego obok Brygu 
p. K . M lk o la s e b a  i Z. Rneke

tei
de

ei N a u k i
i J. Nahlika; w Krakowie waptekai L V H Q m o t l
p. W. Bedyeza; w Poznaniu w apt dr.| K I  UJ U  U t t i U D A l C g U  
ltankiewika_ ; w Brodaoh w apt. pp w raa a k om p le tn em  Wy-

bońcaen lem  sn k a l,
. , Ui mmm. m , fra ffedług systemu francuskiego, udziela
tKfift A  K  m w  Mak I osoba, która dłuższy czas spędziła w
JMjjjK J M l m  mk a f t  ą jjy  Paryżu. Cały kurs nauki kroju ko- 

, t , . - . - ! ! . ,  ?ztuje 10 al. bea ła d n y c h  do-witrsyklwBitift i kspinilclj — . , ■% » # •
w słabościach męzkich jako najskn- \ Qa przyrządy, gdyż prócz mia 
teczniejszy środek poleca apteka pod ^  centymetrowej i papieru rysujko-

Karol Bałlaban
we Lwowie,

ul. Halicka, pod „Złotym Kogutem®
poleca

clMo-rosyisl
h e r b a t y .

Sezon 1SS3.
kilo Kong" cesarskiej z!r. 2.20

‘/j „ FamiLjrej „ 8.*0
1;2 .  Mclange de M siau „ 4.20
■/> „ Imperial ,  5Ji
li » Wysiewek najlepszych her

bat jiasnych ,  1.70
Herbaty wymienione odszczególuląją 

się aromaty czną wonią, naciągają ciemno 
i »  r  smaku bardzo przyjemne.

Łaskawe zamówienia załatwił u bei 
zwłocznie. 1106 1 ‘

Złotym Lwem* we Lwowie, 
Kaliksta Krzyżanowskiego.
Flaczka witrzykiwal 40 ct, 

K a p a n iu  8 0  et.
"raz z dokładnym przepJsem użycia.

Zamówienia z prowincji uskutecz
nia się odwrotną pocztą. e _ »

3*— - c ... . . . :

YICHY
Zakład kąpielowy
Francja departament de 1’Allier) 

W łasność  rządow a francuska.
Administracja: w Paryżu, 22, 

bulerary Montmartre. 
PO W .Ą  K Ą P Ł E L O W  l 

w zakładziedłichy, jednym znaj wy kwitu jj 
urządzonych w Europie kąpiele i natryski
wania wszelkie dla uleczenia chorób żo
łądka, wątroby pęeherza, żw iru , eu- 

sy (diabetis) dna kamienia, etc.
Codzień od 16. mąja de 15. wrze* ila. 

Teatr i Koncerta w Casino. Muzyka w Parko 
Czytelnia.— Salon dla Dam.—Salon dog: 
do konwersacj do gry w Bilard. 183 

Kolei? żelazne prowadzą do YMiy

5 0 0  xŁ

wego, nic więcej do nauki tej nie 
potrzeba. Bliższa wiadomość w Ad
ministracji „Gazety Narodowej*, albo 
pod 1. 13. ul. Pańska, w dziedzińca, 
na dole.

Kurs trwa jeden miesiąc po 
dwie godziny dziennie.

P ółkryte powoziki, otw rte i kryte dorożki najnowszej 
konstrukcji, tarantasy j  wachlarzami, ehroniącemi od błota, 

także p ó łk r y t s  t r a n t a s y  .nowszego fasonu, polskie i węgierskie 
w ó z k i  jasionowe na resorach i  bez tychże, zastosowane do naszych dróg 
prywatnych, trwałe lekkie, w najlepszym guście sporządzone — takie same 
na sposób szarabaniki/W o pcjedyńezych poprzecznych rygorach do lekkiego 
pobiegu sporządzone, wszystko p o  C e n  a c h  n ą j a m ia r k o w a ń s z y c h
i gwarancja sa do nabycia w składzie MICHAŁA GERMAKA , właściciela 
fabrys w KOŁOMYI.

Także przyjmują się w s z e l k i e  n 
obstalunki jak i naprawy, w najkrótszym 
c z e  w o z y  i inne potrzeby takie można

się w s z e l k i e  naprawy i uskuteczniają się tak 
y, w najkrótszym czasie bez zawodu. G o i p o d a r -  

y i inne potrzeby takie można dostać gotowe lub na zamówienie. 
Upraszając szanownych obywateli i ogółem publiczność, ażeby się nieuda- 
wała po za granicę n"ju, za powyż wymienionemi akcessoriami, gdyż pod
pisany zadał sobie tyle pracy koło swych wyrobów, że pominąwszy umiar
kowane ceny, spodziewa się za s gorliwą dla kraju pracę oa pp. odbior-

uszanowaniem
cowane ceny, spodziewa się za s irl 

eów podzięki i uznania. Z uss

M I C H A Ł  H B H M A K

właściciel wyrobów p o w o z o w y c h  i wo z ów  
t r  M i o t o m y L  1379 1—8

O g ł o s z e n i e .
R a d a  W ad sorcsa  T o w a ra y s tw a  Z a l lc ik o w e g o  a n ie* 

e g ra n le a o n ą  p o r ę k ą  w  S A J fO K U , a n l i y l a n a  posie
dzeniu dnia 10. maja r. b. stopę procentową od udzielanych pożyczek, 

począwszy od 1. llpca 1883 na 8°/0.
Na tern samem posiedzeniu uchwalono zarazem, iż opłacanie od 

kapitałów lokowanych na roczne wypowiedzenie procentów 7 °/0 z dniem 
ostatniego grudnia 1883 ns' ije, i że począwszy od 1. stycznia 1883 opła 
cać będzie Towarzystwo od kapitałów lokowanych na półroczne wypowie
dzenie 6°/0> za zwykłym zaś terminem wypowiedzenia stosownie do wv- 

wypłaeę tumu 8°hości podnieść się mającej kwoty 6 °/0. Osoby posiadające kapitały 1 
ktoby używąjąc kowane na 70/0 mają zwrot takowych z dniem 1. stycznia 1884 : jpóź 
Bo: lera wody do niej dr 1. lipca 1883 w dyrekcji zapowiedzieć, inaczej uważanem będzie, 
ust i zębów, — iż swoje kapitały pozostawiają dalej w Towarzystwie, począwszy od 1.

flaszka p< 35 ct.,  mown cierpiał na b( gtycznia 1884 na 6°/ 
zębów, lub na nieznośny odór z ust. ^

Flance Jarzyn i Kwiatów |
po miernych cenach rozseła za nadesłaniem gotówki lub w części zadatko- ^  
wane polecenia za zaliczką Z a rz ą d  dóbr

Teofila Łuckiego W  Mełny p -cztż Strzelista nowe
równocześnie poleca

W t a n c e  k w i a t ó w  w  s o r t y m e n t a c h
1 Sortyment 12tu odmian tlanc kwiatów letnich po * kopie złr. 2.20 
1 »  12 „ „ „ a n Vs n n
1 a »  a a a j  a a
1  a  1 a  a  a  -  / a a a  - ®®

Zamówienia przyjmuje Zarząd dóbr M e ł n y  poczta 
Strzeliska nowe lub
Główny Skład Nasion Teofila Łuckiego

we Lwowie.

Do wynajęcia
ulica T e a t y ń s k a  nr. 11.

pokoje frontowe przedpokój i kuchnia 
od 1. czerwca 

- pokoje frontowe i kuchnia od 1. czerwca 
2 pokoje nyża i kuchnia w o f i c y n a c h  

od 1. czerwca.
Bliższej wiadomości udzieli właści

ciel realności nl. Kazimierzowska 37 lub 
odźwierny ul. Teatyńsk^ 11. 1482 1 —3

Unikać fałszerstw wymagać podpis : U. <>K Il.l.O .V
W sze lk i produkt z pow ierzchow ności podobny do n;i?zego jest 
naśladownictwem  cech zew nętrznych , a nie posiada skutecz

ności p raw dziw ego

TAtf AR IMDIEN GRILLON
ODŚWIEŻAJĄCV, W  KSZTAŁCIE PASTYLEK nOZWALNIAJĄGYCH 

P iizeciw  ZATW ARDZENIO M , HF.MOROIDO1'  UDERZENIOM DO 
U L O W Y , ZÓŁC BRAK U  A PE T Y T U , N IESTR AW N O ŚC I. GAS- 

TRYC0NYM CIERPIENIOM ŻO ŁĄDK A I KISZEK. 
N ajprzy jem n ie jszy  środek dla dzieci. —  N ieodzow n y środek 

podczas i po poiogach , rów n ież dla starców , ponieważ nie 
/.iw iera zaduychsubstancyi gwaltOY ;nie d z ia la ję iyp li ja k : aloes, 
podotilina jld . nadaje się w yborn ie  dla codzieunago użycia.
W P a r y ż u  u p. G n il.L O N , apt. — W e  w s z y s tk ic h  ap tekach .

Dr. Tadeusza Bielińskiego

Zakład wodoleczniczy „Bystra*
obok Bielska.

koleją Północną trzy godziny od Krakowa oddalony otwiera z dniem 1. maja
swój sezon letni.

Zakład ten w celu leczniczym umyślnie zbudowany, składający się z 
40 pokojów mieszk-lnych z sal jadalnych, łazienek itd. wznosi się n stóp gór 
lasem szpilkowym ] ytych w dolinie jedynie na południe otwartej z prze
ślicznym widokiem na Tatry i Babią górę.

Rzeka, staw i wielka ilość źródeł dostarcza wody zapomocą wodo- 
;ói w całym zakładzie rozprowadzonej, co umożliwia leczenie wodą nie- 
o w łazienkach, lecz i w mieszkaniu chorego.

Restaur ja  w własnym zarządzie.
Ceny n Sr umiarkowane.
Zapytania dotyczące Zakładu przyjmuje

1581 2— 12
Zarząd Zakładu wodoleczniczego

Bystra obok Bielska.

IV O D A
G O R Z K A
FRANCISZKA
J O Z E F A
Należy, wyraźnie żądać: 
Składy wszędzie

działa już w małych dawkach rozwalniająco.

Prof. Biesiadeeki we Lwowie.
Nie sprawia żadnych uciążliwości

Prof. Bamberger we Wiedniu.
Jest skuteczniejsza od innych wód gorżkich

Prof. Leidesdorf we Wiedniu.
FRANCISZKA JÓZEFA WODY GORŻKIEJ. 

Dyrekcja wysyłhi w Budapeszcie.

L i c y t a c j a
inwentarza żywego i martwego, v 
szczególności: koni powozowych i for 
nalskich, wszelkiej uprzęży, wołów 
roboczych, krów przeważnie rasy ber
neńskiej, jałownika, dalej powozów, 
maszyn rolniczych, pługów, bron i 
wozów gospodarskich i t. d. odbędzie 
się dala 27. maja 4883 r

w Woronowie
położonym przy gościńcu murowanym 
w;odącym z Tłumacza do Horodenki 
a odległym 3 mile od stacji lwów 
sko-czerniowieckiej kolei K o r s z ó w 
gdzie teź w dniu licytacji podwody 
będą oczekiwać gości, chcących brać 
udział w licytacji. 1448 1—6

Folwark Radiów
w lacho iniej Galicji koło Tarnowa 
położony z ogólną przestrzenią do 
950 morgów, w tern ziemi ornej do 
750, łąk do 170 i ogrodów do 5 
morgów, z gorzelnią parową, jest od 
1. lipca r. b. na lat 12 do wydzie
rżawienia.

Bliższą wiadomość o warunkach 
dzierżawnych pov:ziąć można w Za
rządzie dóbr Radłów (poczta tamże).

Życzący ubiegać się o dzierżawę 
tego folwarku powinien złożyć piś
mienną deklarację z wyrażeniem wy
sokości zaofiarowanego czynszu i z 
dołączeniem wadinm wyrównywają- 
eego półrocznemu czynszowi w goto- 
wiźnie lub papierach wartościowych.

Ostateczny ternrn do składania 
deklaracji oznacza się do dnia 20. 
czerwca r. b. 1509 1—3

Zarząd dóbr Radłów pozostawia 
sobie zupełną swobodę wyboru po
między zgłaszającymi się kandydata
mi. Licytacja nie będzie miała miejsca.

WOŁY
opasowe są do sprzedania w Bia 
łymkamieniu
14 6 3 -3  Zarząd dóbr.

Jan Paszek 1. 21 nl. Pańska Lwó

O g r o d n i k
żonaty dobrze obznaj omiony w swoim 
zawodzie, będąc po wielkich zakładach 
ogrodniczych, posiadając chlubne świade
ctwa, poszukuje posady. 1491 1—2

Barany 
C o t s w o 1 d

czystej krwi prosto z Anglii sprowadzone, 
jakoteż krzyżowany produkt tychże, są do 
zbycia wskutek sprzedaży folwarku. Owce 
C Jtswold są najodpowiedniejsze do pod
niesienia wagi ciała i wełny n naszych 
zwykłych owiec. Takowe można ogladać 
w Tłumaczu. 1443 3 3

M a c y t r z e
na fortepianie i fiplewu,

udziela nauk gruntownych

E m i l  K a l i n o w s k i ,
metr muzyki.

(ul. Łyczakowska Nr. 7 . na Iszem 
piętrze w lewo.

Jego 'mpozycje na cytrę są w ksie 
gariiaoh do nabycia. — Cytry wypróbo
wane i struuy Dolecą na/taniej Iuatru- 
neuta przegrane kupuje, mienia i wypo
życza.

Zakład leczniczy
prywatny

otwartym został we LW OW IE z dniem 12. majahr. na mocy koncesji W ] 
c. k. Namiestnictwa. Przyjmuje chorych płci obojga na wszelkie rodzaje 
cho: b wewnętrznych i zewnętrznych z wykonaniem wszelakich operacji 
Wykluczone są ctoroby zs "tźliwe. Wszelkie wygody i staranna opieka 
lekarska są zapewnione. B isze wyjaśnienia udziela dyrektor zakładn.

Dr. Z .  R t e g e r .
Radca zdr >wia, 

we Lwowie przy Uacn Halickim 1. 10. listownie; 
1477 1—6 ustnie od godziny 2— 4 po południu .

tGK »O C
M a t e r i e  n a  u b r a n i a

tylko z trwałej i  dobrej wełny owczej, dla śreosiego mężczyzny, 3 metr 
10 cortm na nbranie z dobrej wełny owczej za 4 zł. 96 ct., na ubranie 
1 lepszej reiny 8 sł. na ubranie :> dosk. le i wełny 10 sł., na n- 
branie z doskonali we*n- 12 »ł. ł) el

P l e d y  d e  p o d r ó ż y  sztuka st. 4 o, 8, 5 1 zł.
W y k w in t n e  W  t e r j e  n n n b i . n l l  na spodnie, tatarki, za- 

rzutU, płaszcze na deszcz, tyiel, gonię, sukna komisowe, kamgarny, sze
wioty, trykoty, perwiany, dosldny, sukna na bilardy poleca

Jan Stikarofsky,
Próbki franko. Próbki dla krawców bez i

W dobrach Jaworowskich są do w y d z i e r ż a w i e n i a  
dwa folwarki:

Jaworów —  Nowiny.
Obszar ziemi 441—256 morgów z budynkowi w dobrym stanie.

D j s p r z e d a n i a  R Y B Y  w stawach:
Zawadows im — pu jes mnj 1883 r. 

nrorowskim — spnst jesienny ’.38ł r.
Wyjaśnienia ndziela Z ząd dóbr JW. Karola hr. LanekorońsHego w Jaworowie 

T.486 l —i

franco. Wysyłki za pobra
niem nad 10 złr. franco. Szozyeąo się zaufaniem wielu odbiorców, którzy 
zamawiąją ma terje nie widziawszy próbek, oświadczam, źe towary w ten 
sposćb zamówione gdyby się nie podobały, przyjmuję napowrót. Wzorów 
czarnego peruwianu 1 do skin u nie mogę przysłać, albowiem tego rodzaju 
. tówien jest rseezą zaufania. Prowadząc handel światowy, odbieram 
codziennie setki listów. Upraszam zatem P. T. odbiorców o dokładne po
danie przy samówienin swego adresu, unikając powoływania się na po- 

zednfą korespondenoję, której odszukanie dużo ząjmuje czasn.
Korespondencje przyjmują i  załatwiają się w językach niemieckim, 

węgierskim, czeskim, polskim, nanenskim i włoskim. 1251 11—r ‘

m c

W. Rfisslera synowiec,
W iedeń . I ,  Reglernngsgasse, nr. 4.

Prawdziwa do nabycia we Lwowie w 
apt. Zygm. Rnokera, w Kutaeh w apte 1, 
w Warężu w apt.. w Kołomyi u Stenzla 
apt.

P laster T hapslv
LE PERDRI EL- REB0ULLE1U

jedynie przyjęty t/> Szpitalach
jako najlepszy, najdogodniejszy, 

najpewniejszy i najmniej krsztowny 
ze środków

pneoiw
KATAROM, KASZLOM, ZAPALKRIO 

DTCHAWEK, PŁUC, CIERP IZM OM I BOLOM 
RZUMATYCZRYM I ARTRZTrGZIfTM,

etc., etc.u n

O czem się interesowauych zawiadamia,
SANOK dnia 13. maja 1883.

Z R a d y  N a d z o r c z e j  
 ________ Zygmunt Eolski, m. p. prezes.

X W W K X 1 Q t X K 1 t K X

nM O R S *  * Y N
zdrojowisko so lankowo- borowinowe J

b.
połączone z oddziałem wodoleczniczym, 

o t w a r t e  w  p o ł o w i e  m a j a  r.
Prospekt* rozsyła na żądanie

Zarsąd
1454 1 ?  poczta M o r  szyn.

K 
I I  

U
n o *  1- r poczta a o r s z y n .

H K > C K K K K H K K K K K  K H K K K K  K K K H H I I

D la  oniknięcio nar*ek ań  rtnsni* rarrucanych  
plajtrom ntśl&dnję.cyin Thapsia Le Pordritl. 
Keboalleaa wymaffaó nńłeiy w® wssy»tkleh 
aptekach, rysunku 1 podpisów powyżej tumess- 
ołonyoh

(poctwfirnl# smnlejwonych).
Skłmd im Lwowi* w apitkach P. MikoltOtkM 

i Krxyianou»ki«go.

ZYTO
za zapłatę w gotówce, poszukuje się 
do kopienia w większych partjach. 
Adresy przyjmują się pod cytrą r  C. 
102 u Haasenstein & Yogler w Pradze,

930 1-  a

K a n to r  w ym  an y
e. k. uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kapuje i sprzedaje

w «iy itk le  efekta l  monety
pod warunkami najprzystępniejezemi.

» o LISTY  h ip o teczn e ,
jakoteż

premiowane Listy hipoteczne

PU W TT AUUUUDńUWJUII, p
, kancjfri wadja, są w tym kaatone uo nanyeia.

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bez«nło- 
ozme po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 252 6—»
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I W O N I C Z
Zakład zdrojowo-kąpielowy w uroczej górskiej 0- 

kołicy, 410 m. nad p. m., otoczony szpilkowemi łasam 
w których przeszło dwie mile spacerów.

Szczot słoi-laln joUme
zalecane przez najznakomitszych lekarzy w krajn i za 
granicą, w cierpieniach skrofulicznych, gośćcowych i dna- 
wych, w rozmaitego rodzaju chorobach kobiecych, skór

nych, syfilitycznych i nerwowych.
Zakład zawiera przeszło 600 pokojów gościnnych 

od 20 ct. do 3 złr. za dobę, kilkadziesiąt pokojńw fami
lijnych ogrzewanych z kuchniami, hotel murowany (dom 
zajezdny), wspaniałe murowane łazienki o miedzianych 
wanuach, kąpiele ciepłe jodowe, borowinowe, zimne z 
tuszami, natryskowe, parowe, igliwiowe, żelazne, oboję
tne, zakład gimnastyczny (w nowo wybudowanej sali), 
połączoay z nauką tańców, wszystko pod kierunkiem p. 
Będkowskiego z Warszawy —  dalej aptekę, skład wód 
mineiahych, krajowych i zagranicznych, żętycę, aparat 
Waldenbnrga do leczenia wziewnego. wziewalnię ,;azu 
bagiennego.

Podczas sezonu udzielają pomocy lekarskiej dr. 
Klemets Dębicki i dr. Adam Swirsk

Dla przyjemności i wygody publiczności służą: 
kaplica czytelnia książek i gazet, doborowa orkiestra, 
wspaniiła sala balowa, dwa fortepiany, nowo zbudowany 
zakład fotograficzny, pięć różnorodnych sklepów, nowa 
piekania, rzeźnia, trzy restauracje katolickie, cukiernia, 
kawiarnia, bilard, dwie restauracje izraelickie, fryzjer, 
cyrulil szewcy, krawcy.

Urząd pocztowy i telegraficzny.
V  zeszłym roku oddano do użytku publiczności, 

wśród zakłada wybudowane nowe łazienki dla zimnych 
i tuszowych, nowe łazienki dla jodowoborowinowych ką
pieli, dom o 20 pokojaoh familijnych z przedpokojami i 
kuchniimi z modlitewuią dla izraelitów.

Zakład posiada wszystkie domy należycie umeblo
wane, jprócz 600 zwyczajnych 300 łóżek ze sprężynowe- 
mi materacami i pościelą, sprowadzono w tym roku 100 
łóżek 2ela7nych, nowe meble, materace i świeżą pościel.

> dociągi wielkim kosztem założone, skrapiają 
ulice gazony, ochładzają powietrze podczas upałów i 
zabezpfeczają zakład od pożarów.

' Yitanis muzyką przybywających i odjeżdżających 
gości, sostało na ogólne żądanie publiczności zniesione.

Zamówienia na wodę, sól, ług i muł, na mieszka
nia i piwozy przyjmuje, broszury, cenniki i przewodniki 
rozsyła franco

Dyrekcja Zakładu zdrojowo-kąpieloweya 

1489 4-6 W  IW O ll łC Z U .

Pora kodow a trwa od 1. czerwcu do końca września.
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Powszechnie uwieńczone JANA HOFFA
narodowe środki lectniczo-po'ywne, (wyroby słodowe), odznaczone 
58-kroó przez lekarzów i  kró ów, tudzież przez książąt i  księżne, 
książęta udzielne i  w 400 c k. austr. i  niemieckich garnizonowych 
szpitalach i w innych publi znych zakładach leczniczych wprowa
dzone, jako środki wzmacniające, praktykowane w narodzie od 30 
lat. Tego dowodzą codziennie nadchodzące adresy dziękczynne.

Osiągnięte skutki lecznicze
na cietptąpych na suchoty, powszechne osłabienie, na brak apetytu, 
kaszel, piersi, płuca za pomocą 58 kroć odznaczonych, w świecie

uwieńczonych 
Jana Hoffa „wyrobów słodowych'

a to: jedynie prawdziwego JANA HOFFA piwa zdrowia z ekstraktu 
słodowego, słodowej czekolady zdrowia i słod. cukierków piersiowych 

■ Do jedynego wynalazcy i fabrykanta prawdziwych preparatów 
słodowych leczniczo-pożywnych, c. k. dostawcy nadwornego, pana

J a n a  H o f f a ,
k. rt.aoy, posiadacza e. k. złotego krzyża zasługi z koroną, kawalera wyso
kich orderów i wyłącznego fabrykanta Jana Huffa ikstr eta iłodowego, do
stawcy wielu książąt Europy, we Wiednia, fabryka: Grabenhof, Branner- 

strasse, 2, kantor i skład fibrycscy: Graben, B-auuerztrasse 8.
Chwalebne nananle lecznicze od dostojnych osób.

Cierpiałem na straszne bole w żołądka; każdą potrawę i każdy 
napój wyrzuciłem natychmiast w postaci zgniłej, kawą cuchnącej 
substancji, żadne lekarstwo niepomagało, a z szybkim biegiem wzma
gające się osłabienie i wychudnienie odbierało mi wszelką nadzieję 
na wyzdrowienie, gdy w tem położeniu uciekłem się do pańskiego 
Hoffa ekstraktu słodowego. Po kilka dniach pokazało się znaczne po
lepszenie. Prócz Boga zawdzięczam tylko pana uratowanie życia mego.

Zawsze pana wdzięczny 
Voelker, dyrektor dóbr w Nowej Igławie. 

Przeciw memu ciężkiemu kaszlowi używałem nadaremnie róż
nych lekarstw; zacząłem brać pański ekstrakt słodowy, pańską cze
koladę słodową i piersiowe cukierki słodowe. Nietylko pozbyłem się 
kaszlu, lecz odzyskałem moje siły mając 73 lat. Z radością pole
cam Jana Hoffa preparaty słodowe całemu świata.

PARYŻ, rne Geoffroy. Minister baron Hugo B&low.
Chwalebne uznania lecznicze od dostojnych osób. 

Jego Mość
król Danii, polecił przez swego adjutanta zawiadomić pana Jani. 
Hoffa, źe r.ysoce ceni wartość piwa zdrowia z ekstraktu słodowego.— 
Królewskie oświadczenie brzmi jak następuje: „Z radością spostrzegłem 
skuteczność leczniczą Hoffa ekstraktu słodowego u mnie i n wielu 

członków mego domu*.
Cnda zdziałało tutaj piwo zdrowia z ekstraktn słodowego. — 

Trzyszlij mi an znowu 58 flaszek piwa zdrowia i t. d.
Haseldorf pod Utensen 4. marca 1882.

Podkomorzy kawaler Oppen-SchiUden.
Ceny Jana Hoffa preparatów słodowych na prowincje z Wie

dnia: Piwo zdrowia z ekstraktu słodowego ze skrzynką i flaszkami: 
6 flaszek złr. 3.82, 13 flaszek złr. 7.26, 28 flaszek złr. 14.60, 
58 flaszek złr. 29.10; l/» kilo czekolady słodowej I  złr. 2.40, II. 
złr. 1.60, III. złr. 1. (Przy odbiorze większych ilości rabat.) Cu
kierki słodowe: woreczek 60 ct. (także ‘/a i */* woreczka). Preparo
wana pożywna mąka słodowa dla dzieci złr. 1. Skoncentrowany 
ekstrakt słodowy flakon 1 złr., także po 60 ct. Kawa słodowa pa
kiet 60 ct., także 30 ct. Zupełna kąpiel słodowa 80 ct. 198 6— ’ b

J
Góliobowiki, brama Tabakar, Ignacy Schnirch. Drohobycz; T. J ło  1 
Dobrąrnieoki, Gródek Lipins, Jarosław: 1. Bhozt apt., 8. Ellenberg, Wi«) 
apt. Jasło: T. W . Barglewics apt, Kołomyja: Jap Sidorowioi. araków Jas 
Janiga, J. TranoiyńaM, Edward J-iohi W. Redyk: Stokznar, Wiśniewski apt- 
Nowy Sąes; J. Grossbard i apteki. Prtemuii: M- Kozłowrki, M. Krug i 
wiystkie apteki. Bzeszów: A. Karpiński apt. W Rynku, &chajtt >r A (3jmp., 
Ncugeb&ner. Sambor. K. Maresoh, Aleksiewfo* apt. Sanok: Hochdorf. Jó*. 
Rynosarski. Stanisławów. Jan Maonra i Albtń Amlrowloz aptekara 1 K*lm*n 
Jonasz. Stryj: D. J. Nnssenblatt & Cmp., obie Bd,-. Liszka
apt.; Tamopżli wszys.apt.; Tarnów. W .M fl lto ^ w rw w o : Michalewioi^wt

W y d a w c y  i  w la d o io it l*  J. D o b rza ń s k i i  Ł  O ro n a n . Odpowie tlay redaktor Platoa jdac.teoki. Z  d ru k a rn i „G a z e ty  N a ro d o w e j.*


